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Kwestie społeczne i gospodarcze 
były dla nas zawsze czemś wtórnem , 
drugorzędnem, środkiem, a nie celem, 
którym  był zawsze testament wielko- 
mocarstwo w ości polskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez  
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.

C E N A  20 Gft.

dobrze sgełnił swój p ^ w ią zC ; poselski
Gazeta Polsua zareagowała 

na wystąpienie gen. Żeligowskie 
gc w Sejmie artvkułem  p.t. Nic 
oczeiawane wystąpienie, ktorego 
zadanem  jest ostudzić wielkie 
w całej Polsce w rażenie tego 
w ystąpienia wzbudzeniem doko­
ła  mego szeregu nieporozumień 
i bałamuctw.

Postaram y się wyjaśnić o 
co cnodzi, — w czem z Gazetą 
Polską można i należy się zgo­
dzić, przeciwko czemu trzeba 
s*ą zastrzec.

Zgadzamy się z Gazetą P o l­
ską gdy pisze:

Zwarty i jednolity jest t» tej 
sprawie front całego społecceast 
wł polskiego, rozumiejącego naj­
wyższe nakazy obronności państ­
wa ufnego i oddanego bez z astrze 
żeń woli Naczelnego Wodza.

Doskonale!
Nie jesteśm y ani Czechami, 

ani Słowakami. W chwili niebez 
piecztństw a wszyscy pójdziemy 
pod rozkazy "Wodza Naczelnego, 
endek i ludowiec, konserw atys­
ta-, socjalista i ozcnowiec

jed n o lito ść  postawy całego 
naszego społeczóstwa, której 
n ikt m e próbuje osłabić stano­
wi właśni® deżą «ół% m oralną 
Poiski

Ale nie ma racji Gazeta P o l­
ska gdy pisze'

Od dwóch ła t dziaia i rozwija
się Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go, pracujący nad realizacją tych 
zasadniczych haseł. Ich tryumf w 
najszerszych masach społeczeństwa 
polskiego stał się faktem niewąt­
pliwym i Kilkakrotnie wypróbo­
wanym w ciągu rolcu ubiegłego

Nie mamy w danej chwili 
czasu na rozpatryw anie ścisłoś­
ci tw ierdzenia Gazety Polskiej 
o „tryum fie" Obozu Zjednocze­
nia Narodowego. Nie o to nam 
teraz chodzi. Nie mużna 
jednak w nteresach pań­
stwa dopuścić, a’n ktoś nawet 
Gazeta Polska tw ierdziła, czy 
choćby sugerowała, że tylko ci 
Polacy chcą Polski bronić, któ­
rzy są w Ozonie. N aprawdę Pol 
ski chcą bronić wszyscy Polacy, 
a me tylko o?.o .sci

Nie mamy żadnych podstaw, 
ani też chęci do powątp e- 
wań w szczere chęci walki o 
Polskę członków Ozonu, zastrze 
gairy  się jednak przeciwko gło 
szeniu nieprawdy, że ci którzy 
do Ozonu nie natężą, Polski bro 
im  nie chcą.

Wogćle z dyskusji o obronie 
państwa należałoby wyraz O- 
zon wykreślić. Byleby niesmacz 
ne edyby 4akaś p a 't ja  politycz­
na rozdawała u^tki. party jne 
podczas nabożeństw a Taksamo 
est niesmaczne, gdy się mówi 

o obronie, wojsku, całości, nie­
podległości i honorze Polski to ' 
jest rzeczach świetvch dla każ-1 
aego Polaka, a tu ktoś wtyka 
co chwilę Ozon i Ozon. Dosyć 
już tej mesma< mej reklamy 
partyjnej! j

Następnie Gazeta P olska w
srosób złośliwy i bałam utny o- 
a rió tla  wystąpienie gen. Żeli­
gowskiego, przypisując mu in- 
tenje, których t-en nie miał i 
miec nie mogl'

Pisze

Historj* parlamentaryzmu zna 
bowiem woale ezeste wypadki na-1

tarczywośei parlamentu wobtc rzą­
du i generaucji, o przedwczesne 
ujawnianie zamierzeń w momen­
tach, kiedy podstawową zasadą 
odpowiedzialnego kierownictwa mu 
ai być owoboda i poufność decy­
zji Wystąpienie tego rcizaju ze 
strony generała wycoaiej rangi, 
nawet, g ly  z d ją ł  juz mundur i za­
siadł na ławach poselskich, jest z 
pewnością fakten wyjątkowym,

Gazeta PolsKa usiłuje ta  wmo 
wić w swych czytelników, że 
gen Żeligowski wzywał rząd do 
u jaw r.en ia  planów operacyj­
nych iub stanu przygotowania 
wojska, czy coś takiego. Oczy­
wiście nic podobnego General 
nie miał i nie rrógł mieć na myś 
1; i przypisyw ani; mu takich in 
tencyj jest złośliwością j niesto­
sowaniem s’ę prze? Gazetę Pol­
ską do zasad uczciwej gry

Każdy człowiek wie, że m a­
teria lne  i m oralne siły Ojczyzny 
składa ą się m ctylko z rzeczy 
tajnych i poufnych, k tó re  rząd 
ma prawo i obowiązek osłaniać 
przed rozgłaszan em, ale także 
z rzeczy jaw nych i głośnych

To, że plany wojskowe m u­
szą być okryte taiem nicą, o tem  
dobrze wie każdy, ale to bynaj 
mniej nie przeszkcuz&io . teiuu, 
aby rząd w spraw ie naszej poli­
tyki zagranicznej poczynił odpo 
wiedm ą deklarację publiczną i 
żeby reprezentacja narodowa 
również wypowiedziała swoją 
optuję.

Uważamy nawet, że było to 
w takiej chwili obowiązkiem 
rządu i obowiązkiem Sejmu. 
Dlatego też napisaliśmy, że gen. 
Żeligowski i tych 11 posłów, 
którzy sie z nim  solidaryzowa­
li, spełnili swój obowiązek.

W ystąpienie p. Becka na ko 
misji senackiej w sobotę 11 m ar 
ca zosi&ło przekreślone przez ży 
cie. Min. Beck gdv wtedy mó­
wił najwyraźniei, spodziew-ł się, 
że powstanie niepodległa Słowa 
cja. W tein miała źródło jego po 
lityka współpracy z Niemcami 
w dopomczeniu do powstan.a 
tego państwa. Ala niestet’’ mm. 
Beck zawiódł się tu na całej lin 
ji — Słowacja istotnie powstała, 
ale w charakterze niemieckiego 
folwarku.

Kiedy min. Beck mowii w 
dniu 11 m arca o naszych dal­
szych stosunkach z państwem 
czeskiem na j wy raźnie., nie spo­
dziewał się, że Czechy przesta­
ną istnieć

Jakkolw iek więc mewj^le 
dni nas dzieli od 11 marca, to 
jednaK oświadczenie m im stra 
już narn dz i; nic nie mówi.

Czekają nas nowe wyps--k ; 
ty m  ra z e m  w K łajpedzm . Czy 
min. Beck zabierze głos dopiero 
w te d y ,  k ied y  i t a  sp ra w a  zo s ta ­
nie bezpowrotnie przesądzona?

Gazeta Polska pisze ®
idei „jedności wew nętrznej i 
„ooronności na zewnątrz . Obie 
te idee nie mają jednak nic 
wspólnego z planem czy progra 
mem polityki zagranicznej. Bro­
nić państwo będziemy w każ­
dym razie, ale ie-Jnak posłowie 
Sejmu m ają prawo i < bowiązek 
wypowiadać swe zdanie c poi - 
tyce zagranicznej polskiej, zwła 
szcza w te; chwil kiedy ta po­
lityka norosi ta-c dotkliwe nie­
powodzenia, jak w chwili obec­
nej Cat.

PARYŻ. Pat. Rada ministrów zebrała się o g. 17 
pod przewodnictwem orezydenta Lebrun. PreirUer 
Dal3dier przedstawił prezydentowi do padplsu sze- 
ren dekre*.owr obeimu;Ecyc?r człuksztełt zarządzeń, 
ł.tu rc i celem Fest A zuocnun  e środków i bezp e* 
czeństwo ebreny narodowa*.

Min, Ponnrt omówił sytuar ę zewnętrzną,

a min ster inan ów przedstawi do pednisu 
prezydentowi ki ka dekretów o reornsnlzai i rdmi- 
nPstrsd w celu uz Skania nszczednoSc! dla pokrycia 
zwlększun cn wydatków na obronę narodową.

wydał, s\.ąrj fnnruslfi f

PARYŻ PAT Prezydjum rady ministrów ogłosiło w y­
kaz dekretów, które dziś ukażą się w dzienniku urzędowym. 
Z dziedziny zarządzeń wojskowych będą dekrety, uprawnia 
jące rząd do powoływania oori sztandary wojskowych w sta 
nie rozporfeądzalności i w rezerwie, do zwiększenia kadr ar 
mji i do przeprowadzenia podziału 6 okręgu wojsKowego 
(Metz). *

W grupie dekretów, dotyczących wzmożenia produk­
cji, znajdują się dekrety, przyznające pierwszeństwo zamó­
wieniom, interesującym obronę narodową, o zwiększeniu 
czasu pracy i płacy za gadziny dodatkowe, o umowie zhioro 
wej w przemyśle lotniczym, 0 systemie zaliczek, o wzmoc­
nieniu korpusu inżynierów wojskowych dla fabrykacji uzbro 
jenia, o utworzemu kierownictwa produkcji i przydzieleniu 
dyrekcji kontroli nad materjałami wojennemi dovsekretarja 
tu generalnego ministerstwa obrony narodowej, o powoły­
waniu personelu technicznego i administracyjnego dla fabry 
kacji broni oraz o zwiększeniu personelu admirnstiacyjnego 
w  lotnictwie.

Trzecia grupa dekretów dotyczy różiych zagadnień, 
ra. in. informacyj wojskowych, organizacji centralnego urzę 
du akcji informacyjnej przy prezydium rady ministrów i o 
ułatwieniach przy wywłaszczaniu na cele obrony biem ei.

Anglia nrawad?i akcję dydomaytzpg
również w  ircie.nl j  Framj*

PARYŻ PAT Po uchwaleniu pełnomocnictw rząd fran 
euski skoncentrował się w całej swej akcji na organizowa­
niu wewnątrznem kraju i zarządzeniach o charakterze mili­
tarnym oraz o charakterze organizacji ekonomicznej i fir.ar 
sowei.

Natomiast inicjatywę ctypiumatyczną • i kierownictwo 
szerokiej akcji dyplomatycznej Paryż pozostawił niemal 
całkowicie Londynowi.

O d p o w i e d ź  C lia in b a rJa fo a
ii3 mterpeJacię prsłow w sprucie 

polityki zagraniczne]
LONDYN. PAT. Odpowiadając na interpelację POSŁA 

HENDER30NA, Chamberlain oświadczył, iż o ile jest me wia­
dome. prezydentowi riacha nie przedstawiono uitimalum na pi­
śmie przed zgodą jego na układ.

Brytyjski ambasador w Berlinie otrzymał 17 b.m. instru­
kcje, aby poinformował rząd niemiecki, że W. Brytan ja uważa 
wydarzenia ostatnich dni za odrzucenie układu monachijskiego 
i zap-zeczenie ducha, w jakim uczestnicy tego układu zobowią­
zali się do współpracy w celu pokojowego załatwiania spraw. 
Ambasador otrzymał również polecenie oświadczenia, iż rząd 
brytyjski przy tej okazji musi założyć protest przeciwko zmia­
nom, dokonanym w Czechosłowacji przez niemiecką akcję woj­
skową. Zmiany te — zdaniem rządu brytyjskiego — są pozba­
wione podstaw moralnych.

Btytyjski ambasador został wezwany do Londynu w celu 
złożenia spi awozdania o sytuacji.

Zapytany, CZY RZĄD ZAMIERZA POROZUMIEĆ SIĘ 
Z INNEM1 RZą DAMI, UZNAJACEMI ZASADY LIGI NARO­
DÓW I PAKTU KELl OGA, CHAMBERLAIN OŚWIADCZYŁ, 
ŻE CAŁA SYTUACJA JEST ROZPATRYWANA OBECNIE 
PRZEZ RZĄD.

Odpowiadając na interpelację POSŁA ATTt.EE, premjer 
Chamberlain oświadczy’, łż po mowie w Birmingnam. Izoa po­
winna zdawać schie sprawę, iak powabnie rząd traktuje wyda­
rzenia ostatniego tygoonia. Sytueja, stworzona pt zez te wyda­
rzenia, zw iodła pilną uwagę rzącta, KToRY POZOST AJE W 
KONTAKCIE Z 1NNŁMI RZĄDAMI.

LONDYN PAT Rząd sowiccni ZAPROPONOWAŁ 
RZĄDOWI BRYTYJSKIEMU ZWOŁANIE KONFEREN­
CJI PRZEDSTAWICIELA W. BRYTAN JI, FRANCJI, 
ZWIĄZKU SOWIECKIEGO, POLSKI, RUMUNJl I IN­
NYCH ZAINTERESOW ANYCH MOCARSTW, być może 
Grecji i Turcji, w celu roznatrzen.a sytuacji, spowodowanej 
wchłonięciem Czechosłowacji przez Niemcy. ł ’ropozycje te 
uczyniono zostały przez Majskiego w końcu ubiegiego tygud 
nia

Koncepcja ta jednak NIE ZOSTAŁA PF7YJĘ1A  
PRZEZ MINISTRA H AUFANA.

Itzad brytyjski —  Jak mówią —  ZMIERZ A DO SKLCi 
NIENTA RZĄDÓW SZEREGU KRAJÓW7, ABY SIE ZGO­
DZIŁY NA OGŁOSZENIE WSPÓLNEJ DEKLARACJI, PO 
TĘP1A7ACEJ AGRESJĘ NIEMIECKĄ

u iitraiii g emis troi
Przemówienie min. H s | f f a x a  w Izbie Lordów

LONDYN. PAT. W Izbie Lordow odDyła się wczoraj deba­
ta w sprawie ostatnich wydarzeń w środkowej Europie. W deba­
cie tej zabrał glos minisier spraw zagranicznych lord Ha!ifax, 
wygłaszając obszerne przemówienie

W obliczu powagi sytuacji, wobec której stoimy —  mówk 
Ha!ifax — różnice partyjne zdają się zanikać. Ostunie wydarze­
nia były głębokim wstrząsem dla wszystkich myślących luozi w 
Anglji, oraz daleko poza jej granicami.

Czyniąc przegląd wypadków, Haiifax oświadczył:
„Trudno oprzeć się konkluzji, że większość incydentów, 

które miały miejsce przed inwazją niemiecką, zcnala celowo 
wywołana i że ich skutki były wyolbrzymiona.

Nie trzeba się rozwodzić nad twierdzeniem, że prezydent 
Czechosłowacji dobrowolnie zgoaził się na ui o  zmienię swego 
narodu. Z okoliczności, w jakich udał się or do Berlina, oraz wo­
bec tego. że część Czechosłowacji zoctała juz wówczas za ęta, 
każdy człowiek musi wyciągnąć wniosek, że nie było nawet po­
zoru negocjacii i że iest rzeczą bardziej prawdopodobną, iż rząd 
czeski postawiony został wobec ultimatum pod groźbą gwałtu.

Wreszcie wysuwane jest twierdzenie, że Niemcom groziło 
niebezpieczeństwo ze strony Czechosłowacji, Nie ulega wątpłiwo 
ści, że nawet sam rząd memifcck' nie maże oczekiwać, aby to

rwic-dzenie było przez kogokolwiek poważnie trasow ane. Sa­
dzę, że nie oozostawi'iśmy rządowi niemieckiemu żadnej wąt­
pliwości co do stanowiska rządu J. K. Mości, chociaż nie przy­
wiązuję przesadnych nudziei, aby to odniosło skutek".

ANGLJA MIAŁA NA MVSLI JEDYNIE EKSPANSJĘ 
HANDLOWĄ

Skolei lord Halifax przeszedł do polemiki z twierdzeniem  
niemieckiem, że to, co sie stało w Czechosłowacji, nie jest spra­
wą, interesującą lu t obchodzącą W. Brytanje, „Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że W. Brytanja zawsze stała na stanowi­
sku, że jeśli nie dla innych, to choćby dla względów geograficz­
nych Niemcy muszą poć pewnym względem być baraz^ j zain­
teresowane w Czechosłowacji i w połauniowo - wschodniej Eu­
ropie, aniżeli W. Brytanja. Stanowiło to naturalne pole dla eks- 
pansp handlu niemieckiego. Ale pomijając fakt, że zmiany w ja­
kiejkolwiek części Europy wywołują dalekoidący skutek gdzie­
indziej, sytuacja ulpga całkowitej zmianę, gdy następuje samo­
wolne zgniecenie niepodległego, suwerennego państwa przez 
zbrojną przemoc, oraz pogwałcenie elementarnych zasad prawa 
międzynarodowego.

(DOKOŃCZENIE NA STB.. 2-ej).



S Ł O W O  , Wiórek 21 marca I93f* r.

Lartł Halif£X o ek span s j i  N iemiec
(POCZĄTEK NA STR. 1-ej).

POGWAŁCONA ZASADA SA MOSTANOWIEN1A

Przechodząc do posunięć kanclerz* Hitlera, Halifax zazna­
czył, że eto Monachjum włącznie można ie uzasadniać tern, 
że Hitler był wiemy swej zasadzie wyłączenia nie niemieckich 
elementów z Rzeszy Przez włączenie 8 miljonów Czechów do 
Rzeszj- niemieckiej, Hitler niewątpliwie sprzeniewierzył się 
swej dawnej teorji. świat nie zapomni, że we wrześniu ub. roku 
powoływał się on na zasadę samostanowienia w inrere.'<e dwóch 
miljonów Niemców sudeckich Ooecme została ona gwałtownie 
naruszona przez szereg kolejnych aktów. Niezależnie od tego, 
jakie było rzeczywiste traktowanie miljona Niemców w Czecho­
słowacji. nie sposób przyjąć, iż można byłoby temu zapobiec 
tylko przez ujarzmienie 8 milionów Czechów

POLITYKA NIEMIEC WKROCZYŁA W  NOWĄ FAZĘ?

Czyż podbój Czecnosłowacji — zapylał Hal<fax —  znaczy, 
rż polityka Niemiec, wkiaczając opecnie w nową fazę pędzie w 
przy°7łosci ograniczona tylko do skonsolidowania obszarów, za­
mieszkałych przeważnie przez ludność o narodowości niemiec­
kiej, czy re i me bęozie skierowana ku panowaniu nad nie niemie 
ckiemi naj odami.

Są to ważne pytan.a, stawiane dziś na całym świecie. Pań­
stwa stoją obecnie wobec faktu popierania dążeń separatystycz­
nych metyiko w interesie elementów separatystycznych, ale tak 
te  w imperialistycznym interesie Niemiec.

Metody te są proste i w miaię wzrastającego doświadcze­
nia coraz łatwiej je rozpoznać. Czy mamy jakiekolwiek zapew- 
eie-iia, że me zostana one użyte gdzieindziej? Każdy kraj, który 
ceni swą narodową oebębność i suwerenność, został ostrzeżony 
tjrzed nl^bezpiezzenstwem wewnętrznem, inepirowanem * zew 
nątrz*.

%  U K M D O t a r i B B

T'so zaocrada ważne w yjrzen ia
BRATYSŁAWA PAT W czoraj w  Bnnowce, idzie pretr.jcr 

n so  jest proboszczem, zorganizowano obchod jego imienin. Na 
zgrom adzeniu p rzem óvił prem jer Tiso.

M. in. powiedział on, że wypadki idą naprzód i w najbliż­
szym czasie będziemy świadkam i dalszych ważnych dla Europy 
w j darzeń. Słowacji jednak już iadne  niebezpieczeństwo nie gro 
n .

Nie m iejcie obaw, ie  jesteśm y m ali i że jest nas mało. P i  ze 
cieź istn ieje  jeszcze 21 m niejszych państw  na świeci* niż nasze 
państw o słow tekie. Bądźmy jednak świadomi tego. że cteka nas 
lepsza przyszłość.

Przecież wiem, ie  Słowacy są narodem  pokojowym, praco­
w itym , głęboko m oralnym  i religijnym , aie również posłusznym 
i  zdyscyplinowanym.

Chociaż nas jest mało. jed n rk  2 m iljony takich ludzi, jakim i 
są Słowacy, znaczy wiele i naw et w oczach SO - mil jonowego na 
rodu niemieckiego, dlatego m e miejcie obaw i wątpliwości, rho- 
cinz trudności istnieją.

Budapeszt dementure wiadomośri
o mobilizscji pa Węgrzech

wo węgierskie zostało uperważmo 
ne do kategorycznego zaprzeczę 
nia pogłosek, według których 
m iały rzekomo m iejsce koncen 
trac je  wojsk na południowych 
i południowo -  wschodnich gra 
nicach W ęgier. Pozatem pozba­
wione są również podstaw wia­
domości prasy w  spraw ie częścio 
wej m obilizacji na Węgrzech. 
Miały jedynie m iejsce indyw i­
dualne powołania w celu uzu­
pełnienia niektórych kadr, po­
w ołanych do wzmocnienia puł­
ków, przeznaczonych do zajęcia 
Rusi, gdyż operacje te  nie były 
wcale przygotowane i m usiały 
być powierzone przedewszyst- 
kiem tylko pułkom  straży  gra­
nicznej."

PARYŻ PAT Agencja Hava- 
s* ogłosiła następujący kom u­
nikat pose’stw a węgierskiego w 
Paryżu „Na podstawie informa 
cyj ze źródeł urzędowych, uzys 
kanych w Budapeszcie, poselst-

I

SYTUACJA RUMUNJI

Przechodząc następnie do omówienia sytuacji w Rurriunji, 
Halifax zaznaczył, iż istniały pogłoski że rzą j niemiecki zajął 
bezwzględne stanowisko w swoich rokowaniach gospodarczy-,h 
z rządem rumuńskipi.

Rad jestem stwierdzić —  oświadczył Halifax —  ze sam 
rząd rumuński zaprzeczył wiadomości, która posuwała się 
tak oalece, iż tnówiła o ultimatum Ale nawet jeśli ta  groźba 
dziś jeszcze nie dojrzała 1 może nie dojrzeje, to nie należy się 
dziwić, że rząd buka-eszteński, poiobnie, jak i inne -zący, z naj­
większe uwagą śledzą wydarzenia ostatnich kilku dni.

„NARÓD NIEMIECKI POŻAŁUJE.-" >f

Nie jest jeszcze rzeczą możl.wą ocenić w pełni następstw 
akcji niemieckiej. Eistoija notuje liczne próby narzucenia swego 
panowania nad Europą, ale wszystme te usiłowania ' * 'dze* czy 
później skończyły się klęską dla tych, którzy je ped-jm e vaii I 
nigdy na długą metę me byio możliwe panować naa woinemi 
narodami. Jeśli hafn*" są nauki historii, to nar^d niemiecki może 
jeszcze pożałować tej akcji, którą została podjęta w jego Imie­
niu przeciwko narodom Czechosłowacji.

■Kończąc ioid Haiifax zaanaczyi: poaobme jak zaraz po 
wojnie światowej świat śledził powstawani* narodu czeskiego, 
tak też obecnie będzie śledził jego wysiłki utrzymania w niena- 
'uszonym stanie swej odrębności kulturalnej.

G c r ą c z K o w e  n e r a d y
w Lendyne 

Chamberlain Iftbn m Te p n e  .stawki parlamsntu 
o sytuacji

LONDYN PA T Jeszcze przed zakończeniem posiedzenia pa 
binetu przedstaw iciele opozycji A tilee i Greenwood odwied?; i na 
Downing S treet p rem jera Cham berlaina, by poinformować się o 
rozwoju ostatnich wy darzeń. Nieco później w tym  ->amym relu  od 
wiedził prem iera przewódca liberałów sir Archib&.d Sinclair.

Posiedzenie gabinetu zakończyło się o godzinie 12 min. 2G.
Ambasador H erderson  prz: był do Foreign Office o godzinie 

l l  -ej i pozostał i tam  przeszło godzinę.
Fo Hendersonie o godzinie 12 -ej odwiedził ForŁgn Office 

am basador rum uński Tilea.
O godzinie 12 m in. 10 odwiedził Foreign Office ambasador 

Rzeczypospoutej Raczyński.

Rozrrywka miedzy W. Brytanią i Rzeszą
BERLIN. P a t. Tutejsze kora prasowe obserw ują obecne z 

całą uwagą rosnące antyniem ieckie nastro je  w W. B n la n ji ,  pod­
kreślając, iż obecnie rozpoczyna się o tw arta  rozgryw ka miedzy 
W. B rytan  ją  i Rzeszą. W ystąpienia b ry ty jsk ich  mężów stanu. — 
choć określone za najm ocniejsze, jak ie  padły od ostatn iej wojnv. 
stanowić m ają  —  zdaniem kół tutejszych — fragm ent w ew nętrz­
nej polityki, zm ierzającej do uspokojenia podnieconej opinji an ­
gielskiej

Praw ie rewelacyjne w yjaśnienia o stanow isku Rzeszy publi­
kuje dziś w artyku le  wstępnym  „Deutsche Allg Z tg.“, wycho­
dząc z założenia, że dziś wyjaśnić się musi, czy A nglja jes t za 
Iud  przeciw kontynentalnem u stanow isku Niemiec, au to r oświad 
cza: — Jeśli Anglja w swej polityce im nerjalnej postępuje w 
myśl w łasnej decyzji, nie może ona staw iać Rzeszy przepisów, 
cc. ma rozumieć pod .stanowiskiem kontynent o lnem".

P z i ś  n l e n u m  S e n i f u
WARSZAWA PAT Porządek dzienny plenarnego posiedze 

m a Senatu  Rzeczypospolitej, wyznaczonego na dzień 21 m arca ro 
icu 1939 na godzinę 11 -  tą, zawiera m. in. projekty ustaw: 

o dodatkowych kredytach na rok 1938/39, 
o rozciągnięciu mocy obowiązującej przepisów o niektórych 

daninach publicznych oraz o monopolach państwowych na ziemie 
odzyskane,

o zatw ierdzeniu zmian s ta tu tu  Banku Polskiego, 
c zmanio ustaw y z dnia 24 m arca 1933 roku o wypuszczeniu 

biletów  skarbowych, i
o pożyczkach prem jowych.

Nhistsr Msm  u Ribbnirtrcpa
BERLIN PAT M inister spraw  zagranicznych Litwy. Urbsaya 

złożył wczoraj wizytę kurtu? zyjną m inistrowi apraw zagranicz­
nych Rzeszy vou Ribbentropowi. W ieczorem m inister Urbszys od 
jechał do Kowna.

Hwster spraw zcgraultznyt!! EstoitJ
WARSZAWA. Pat. W anto wczorajszym minister spr w zagranłcznyc! 

Estonjl — Sil ter bvł przyjęty przez ministra Becka; puczem ministe, Beck 
poJcjmOwai go śniadaniem.

Wieczorem posei estoński min, Marnuj u  ycWł ob’ad na cześć mlnlmi-a 
Seltera Na opiedzit obecny był minls.cr Btck orai wyżsi miednicy M. S, L  

Pobyi mhu Selttia w Polsce m? cnar°kte«- prywatny,

WSTHZYHAN3E W YPiA T DLA PRAGI
LONDYN PA T W gm achu giełdy wywieszono wczoraj nastę 

pujący kom unikat: O trzym rno polecenie, ażeby członkowie gieł- 
wy Wstrzymali się od w ypłat I od tranzakcyj papieram i w artoś- 
ciowemi osób, zamieszkujących w Czechosłowacji. W razie nie­
pewności należy się zwracać dc Bannu Angielskiego.

Szwajcsria będzie bronić
swe! niepodległości

BERN PAT. W  poniedziałek 
wieczorem otwarta została wiosen 
na sesja parlamentu szwajcarskie­
go.

Na wspólnem posiedztniu pre- 
zydjów odu izb postanowiono o-  
głosić uroczyste oświadczenie, 
stwierdzające, iż naród Szwajcar 
5kl gotów jest bronić nietykalno­
ści swego terytorjum aż do  ostat­

niej kropli krwi.
Zebrane prezydja Izb z udzia­

łem przewódców stronnictw i de­
legatów rady związkowej jedno­
myślnie uznały w powziętej rezo­
lucji, że wszelka nowa deklara­
cja parlamentu bytaby zbędna 
oraz wzywają parlament do pro­
wadzenia nadal swych prać w 
spokoju i porządku.

Wizyta węgierska w Rzymie i Berlinie
BUDAPESZT. PAT. Jak urzę- cjalnemi wlzytum! w drugiej poio- 

dowo komunikują, premjer Tele vie kwietnia do Rzymu, a w kou- 
ity i min. Cspky, udadzą się z o fi- ' ca kwietnia do Berlina.

Kast^ta tronu włoskiego
u Ojca św .

**-■ “ - - - *•
CITTA DEL VATICANO 

PAT W czoraj rano Panież Pius 
XII przyjął na uroczystej au- 
djeucji włoskiego następcę tro ­
nu ks. H um berta, k tóry  złożył 
Papieżowi w izytę w  imieniu 
własnym oraz W iktora Emanue 
la III - go. k tóra Włoch i cesa­
rza Etjopji. Ks. Ilum bertow i to 
w arzyszył am basador włoski 
przy W atykcnie. Po audjencji 
u Ojca św ks. F  im bert złożył 
wizytę kardynałow i sekretarzo­
wi stanu Magliom.-

.f c lStRUKC Ił
przeczi «cza,qc*. 
pigułki ALDOZA. 
sriok och ron n y  
„GÓRAL". Dzia- 
l a i o  ła g o d n ie -  
Sto^uie aie przi 
nadm iernej oty­
łości. Próbne pud_ 
o53Zl-wcenie Olo

j^nak ochronny .GORAL*]

WIADOMOŚCI SPORT O Wt

Kogc zpłns'ł B<ałystok
k

rc  ind ;widualnuch mi- 
strzoslw P o lsU ?

v
Eiałostocki O.Z.B. nadesłał 

skład swej drużyny cło indywi­
dualnych M istrzostw Polski, któ 
re odbędą się w W ilnie w  dn. 
25 i 26 b.m. Białostoczanie przy 
jeżdżają w  następującym  skła­
dzie:

Waga musza — Michałsiu 
(Jagiellonja; stoczył 16 walk w 
tem  10 zwyc., rezerw a Asz (Ma 
kabi), kogucia CórccKi (JagieUo 
nja) 54 walki w tem 36 zwyc,, 
piórkow r — Piotrowicz (Jag.) 
55 walk 37 zwyc.,rezerwa Zalew 
ski (Jag), lekka —Maj (Jag.) 56 
wTalk 31 zwyc., rezerw a W itkle 
wicz, średnia — Fuks tMakabi) 
b. rep. W arszawy, w  półciężkiej 
— Rozengarten (Makabi). Jako 
sekundant przyjeżdża Rozen- 
fclum Przedstaw ieniam i Biał.O. 
Z.B. będą pp. Swiderski i Grym  
berg. Ekspedycja białostocka 
przyjeżdża w  piątek wieczorem

DLACZEGO DOTYCHCZAS NIE 
ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZŁONKA 

P. C. K,

L W Ó W  ŚW S E C 1  P R Z Y S C Ł ^ J jE M
W roku przyszłym — 1940 mija 

600 lat od dziejowej daty przjłącze­
nia Rusi Czerwoi.ej do Polski. W’ ro­
ku przyszłym — w maju lub w czerw­
cu odbędzie się we Lwowie 7 ir.y sko- 
lei Powszechny Z;azd Historyków Pol 
gkich, po^w ięcony przedewszystkiem 
zagadnieniom, zwląaanym z wielką ro­
cznicą,

Zjazdy historyków udhywrią sie co 
pięć lat i zwykle są związane z jakąś 
historyczną rocznicą Tak w r. 1930 
zjazd w Warszawie był poświęcony 
setnej rocznicy wojny polsko - rosyj­
skiej r. 1830-31; zjazd w W lnie w r. 
1936 uczcił 560-]ecic t. zw unji w 
Krewią.

Zjazd, który się odbędzie za rok we Lwów jednak nie ograniczy fńe do 
Lwowie będzie, mk i nonrzed-ie. po- tego sposobu podkreślenia nroczysto- 
lączoey z obcLodem wielkiej, ózlcjo- ści, lecz zańtoonuŁruje “ *no-

wej rocznicy, — stanie się jednocześ­
nie przeglądem sił historyków polskich 
i naukowem iwierciadłem mi:ionycb 
dziejów. I  tak, jik  Warszawa czy Wil 
no, Lwów dobrze się przygotuje na 
przyięi-ie gości ze wszystkich stron 
Polski i postara się o trwalszy pom­
nik, związany g tak uroczyście obcLo- 
dzoną rocznicą.

Zwykle rakim , pomnikiem'* e» oko 
lictnośeiowe publikacje. Pomijając 
obszerne sprawozdania ze Zjazdu, za­
wiera iące streszczenie wszystkich re 
'eratów i głosów dyskusyjnych, zaw­
sze ukazują się dzieła naukowe, po- 

I święcone różnym zagadaieniom histo­
rycznym.

Ie większy, — zaimnonuje wrzTstkim 
wystawieniem pomnika t-wał^go, wspa 
niałego, będącego nietylko pamiątką 
rocznicy wcielenia Rusi Czerwonej de 
Polski, lecz i drogowskazem na przy­
szłość, — wiecznie żywym ośrodkiem 
twórczej myśli badawczej niekończą­
cych sic zastępów historyków.

Tym niezwykłym pomnikiem sta­
nie się DOM NAUKI,, który powsta­
je z inicjatywy senatorr dr. Ludwika 
Kolankowskiego. profesora Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza i pre-esa Pol 
skiego Towarzystwa Historycznego. 
Właścicielem Domu jest T-wo Bisiory 
czne.

Polskie Towarzystwo Historyczne, 
jak wiadomo, zostało zorganizowane 
wą Lwowie ? zarząd Główny ma stale 
we Lwowie, tak jak Towarzystwo Li­
terackie im. Micki-wicza Jak wiek 
szość towarzystw naukowych w Pol­
sce T-wo rlistoryezne własnej siedzi­

by nie ma i korzysta z gościnność, o- 
niwersytetu. Ten stan oczywiście nie 
jest normalny, tem bardziej, że Lwów' 
(i Wilno’) nie ma poza Uniwersyte­
tem centralnych ośrodków nauko- 
fych, jak Polski Akademia Umiejęt­
ności w Krakowie, Pałac Staszica w 
Warszawie. Bibljoteks. Raczyusklch w 
Poznaniu.

I oto energiczny zarząd Polskiego 
Towarzystws Historycznego postano­
wi* za jednym zamachem: 1. — zdo- 

jbyć dla T-ws własny gmach, — 2,
— skupić w tytr gmachr lóżne insty- 

I tneje i towr.rzystwn naukowe, aby ca
łose naprawdę stworzyła L>om Nauki, 
i wreszcie: 3. — potraktować len Dom 
Nanki jako pomnik 600-ej rocznicy 
przyłączenia Grouów Czerwieńskich dc 
pokki

il
Myśl piętea, mądrz i szlachetna,

— ale, jak aa nasze ciężkie czasy, — 
zuchwała, bo przecież każde towarzy 
stwo £_ukowe w Polsc* jest biedne,

żyje tylko ze składek członkowskich i 
nie może mieć kapitałów rs budowę 
kamienic. Ale od czegóż jest dobrze 
pojęty interes ogółu i ofiarność po­
szczególnych iristytucyj i jednostek T 
Kosztorys domr, a raczej pałacu, uw­
zględniał (grunt i budowa) 800.000 zł. 
Suma ta uż została pokryta

Zar2ąd Miejski Lwowa, dał przy 
zbiegu uli" św Zofji i Dwernickiego 
plac wielkości 124C mtr. kw., R. K. O 
m. Lwowa ofiarowała 100.000 zł., Fur 
dusz Pracy — 200.000 zł., Cukrownia 
Chaborów — 45 tys., „Małopolska"
— 10 tys.. T-wo Kredytowe Ziemskie 
5 tys., Galicyjska Kasa Oszczędnoś­
ci — 10 tys., Bank Polski — 15 fyu., 
Bank Gospodarstwa Krajowego — 25 
tys., Ordynat Zamojiki — 15 ty*., 
Bank Hipoteczny — 1 nuljon eegieł 
sto. etc.

Rozpisano zamknięty konknrs n i 
projekt gmachu. Do wykona ńa zo­

stał przyjęty projekt inż. Soleckiego, 
— pełen powagi i spokoju; od 20 lip- 
ca ubiegłego roku rozpoczęto budowo 
pod k.erownictwem inż. Kolbuszów 

' skiego i obecnie już stoją piętnie ma­
ry Za rok nastąpi otwarcie Domu 
Nauki, który bedzie przypominał 
dziejową chwilę objęcia Lwowa przez 
króla Kazimierza Wielkiego.

Radość i duma Lwowa nowinua się 
stać radością i dumą całbj Polski. 
Przecież to nie jest zjawisko powsze­
dnie — budow-ame gmachów dla towa­
rzystw naukowych! Mamy mi. jony 
złotych na organizowanie lotów W 
stratosferę, na wyprawy na Andy, 
na wysyłanie drużyn sportowych, wy­
trwale ponoszących sromotne klęsid 
na wszystkich boiskach świata; hi* 
też dziwnsgo, ie  na popieranie ru­
bli naukowego pieniędzy je*t brak.

; I oto też uwzględnić trzeba, za cmie­
rny stawiać lub projektować przeróżne 
pomniH z uajnrzeróżniejazych oka
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W j M R J E  S T O L I C Y

O S-FJ FAMO 5 4  W A ŻN IE J­
SZE S P R A W Y

Pudobm  speaker Bocheński 
otrzym ał ostre w y izu iy  i  groź­
bę wymówienia.

Za to, że mówił o uzyskaniu  
granicy z  W ęaram i nicdość ra­
dosnym tonem.

'N perspektywie
1 4 .  III. —  2 1 u l i i .  1 9 1 9  r .

KONIEC CZECHOSŁOWACJI

Marzec dla Europy niebezpie 
czna pora! Po raz drugi środko­
wy tydzień m arca jest okresem 
historycznych zmian. W roku 
UDiagłym w tym  czasie znikła z 
mapy Europy — A ustrja, w  ro­
ku bieżącym Czechosłowacja. WDobry speaker' nie powinien  

czyurn gazet £ w<m k  pewnie iednPg0 rcku  Rzesza Nie.
myślał o aneksji Czech i Sło- m ^  wzr j}a 0 83 833 km kw _

i 7 miljonów ludności dawnej 
• • •  Austrj] i o 120.0^0 km, kw , i 13

S p o k ó j!  Zachcncante sp ek o -  miljonów ludności po włączeniu 
ju  to  n a jw a żn ie jsze  rze c z !  — 'w  październiku ub r  Sudetów 
trą b ią  su b sy d jó w k i. i i rozciągnięciu obecnie protekto-

O d ch w ili Anschlussu w  raiu nać Czechami Morawami 
C zechach nie p isan o  o niczern  i „opie’:i“ nad Słovracją. W 
innem ja k  o kon ieczn ości zacho-  ten sposób w ciągu roku 
w anta sp o k o ju . bez jedm-go w ystrzału, bez

A pele  te  o d n io sły  s k u te k '  — 's tra ty  jednego z>,łnierza Rze- 
a b so la tn y  sp o k ó j zu s ta i zacho- sza Niemiecka p w ększyła swó j 
w anv. D o K ńca, obszaa tery to rjalny  o  200.000

—  Niema chwili ao stra ­
cenia, cały naród musi się zjed­
noczyć! —  wołają patrjoci.

—  M yśm y już zrobili swoje, 
w stąpiliśm y do Ozonu! —  odpo- 
tmaoa ją ozonisci.

W stąpili do Ozonu i —  ko­
niec W ięcej nic, nie po trzebu ją1 wspaniale rozbudowany prze­
robić. Jak łatwo jes t służyć, ra-[ mysi, św ietne drogi zasobne mia 
tuionc Polskę  —  w ystarczy wy- sta i t. p

tery torj
kim. kw. i bez m ała 20 m iljonów 
ludności. Osiągnięte zdobycze to 
nie jest jakiś dziki kraj, wyma­
gający olbrzymiej pracy i kosz- 
tcw  pionierskich, to kraj stojący 
na wysokim poziumie ku ltu ry  
m aterjalnej, bogaty zarowno w 
wartości naturatóe, jak i dzieła 
rąk ludzkich, kraj posiadający

Kupić legitym ację czlorkows/cą 
jedneJ partji za 50 gorszy.

Slepawa staruszka m ówi:
— Niedoioidzę proozę pana i 

przegapiłam w  gazecie co nasz 
p r e m ie r  oświadczył w  związku z  
ta Czechosłowacją.

—  A  cóż mant ośu iadczać? 
To przecie drobiazg, o 8-ei rano 
sq u nas ważniejsze spraw y do 
załatwiania.

Earoi

P b r a z  G r n a r l n  
w M u z i u n N a r o d o w e m

w -ft arsza«U
WARSZAWA. PAT on dnia 2l b. 

m. (wtorek) wystawiony będzie na 
krótki okres crasn cenny obraz „Ma­
donna Dzieciątkiem “ , którego auto­
rem jest Lucas Chanach starszy, czo-

Likwidacja Czechosłowacji, 
podobnie jak  i zeszłoroczny An- 
schluss zaskoczyła całkowicie o- 
pinję europejską. W yrazem nie­
spodzianki, k tóra jak grom z ja ­
snego nieba oszołomiła Europę 
była dezorjentacją i brak  nie­
zwłocznej reakcji na to, co się 
stało. Opinja europejska w  osta­
tnich tygodniach oczekiwała wy 
darzeń w oaseme morza Śród­
ziemnego, Likwidacja wojny do­
mowej w Hiszpanji i oczekiwa­
nie rozgrywki francusko -  wło­
skiej tak dalece zaabsorbowały 
uwagę, że wypadki w Słowacji 
i zatarg poiruędzy Bratysław ą a 
P ragą nie wywołał żadnego nie­
pokoju, popi ostu uważano to za 
kw estję trzeciorzędnego znacze­
nia o charakterze w ew nętrz­
nym, Jak da'ece Londyn i Paryż 
był wpro wadzony w błąd i nie 
posiadał iniorm acyj, świadczy 
takt, że już w momencie gdy ks. 
Tiso, dymisjonowany przez P ra ­

sowy nrze istawiciei szkoły saskiej, u-1 gę prem ier słow ack i, udał się 
rodzony w Urenach w Bawarji 1472 jp °d  opiekę H iuera , prem jer  
roku zmarły w Wainarze 155" roku.

Odkiycu tego pięknego dzieła po­
chodzącego z kościoła w Salmierzy 
cech (djecezia częstochowska), zaw­
dzięczamy księdzu biskupowi dr, Teo­
dorowi Kubinie, który dla zbadania 
obrazr powołał prof. Jan_ Rutkow­
skiego i nrof. dr Michała Walickiego. 
Wynikiem badan byio niewątpliwe 
stwierdzeni* autorsiwa i odznalezie- 
nie sygnatury Obraz został odawiy 
do konserwacji państwowej pracowni 
konsc-wacJI obrazów, gdzie pracę, po­
le g a j ą  głównie na zabezpieczeniu 
obrazu i nsunięciu prremałuwań, wy­
konano pod osobistym kierunkiem 
kierunkiem prof. Jana Rutkowskiego.

Za łaskawą zgodą jego (fcsceiencji 
fes. biskupa dr Teodora Kubiny, ten 
Piękny dar został iłozony muzeum na­
rodowemu na którki okres czasu od 
21 b.m. do świąt Wielkiejnocy, dia 
udostępnienia szerokim rzeszom miło­
śników piękna, pOcztm zwrócony zo­
stanie djecezji częstochowskiej. „Ma­
donna z Dzieciątkiem'‘ Cranacha wy­
stawiona bodzie w dziale malarstwa 
obcego na I-m piętrze w sali nr. 25.

Cham berlain zapytany w parla­
mencie zbył to jakimś ogólni­
kiem, szczerze przyznając sie, że 
nie posiada niezoędnych infor- 
macyj dla udzielenia odpowie­
dzi A tymczasem wizyta ks Ti­
so w Berlinie stanow iła jakby 
poar.ies'enie ku rtyny  Od tego 
momeńtu akcja potoczyła się z 
zawrotna szybkos"’’?. N azajutrz 
po przyjęcia ks. Tiso przez H it­
lera przestała istnieć C zechosło­
wacja jako państwo federacyj­
ne, składające się  z Czech, Mn- 
raw  i Słowacji, w 24 godziny pó­
źniej na Hradczvnie w Pradze 
powiewała już „Reichskriegs 
fahne“ i inkorporacja Czech i 
Moraw do Rzeszy Niemieckiej 
była faktem  dokonanym.

Zaskoczenie m ocarstw zacho- j 
dnich t. j. Anglji i Francji^ było 
kom pletne Ale nie tylko Pw yż 
i London oszołomione zosta v 
decyzją H itlera i jej fełyskaWicz-  ̂
nem wykonaniem  (zaięcie Cta< h j 
i Moraw, t. j. wszystkich głów -i 
nych m iast jak Praga. Brno, Mo­
rawska Ostr3wa, Ołomuniec i in­

nych ew entualnych punktów o- 
poru przez dwie niemieckie g ru­
py operacyjne gen. Biaskowitza 
i gen. Lista odbyto się w niespeł­
na 10 godzin cza»u), zaskoczony 
ttm  został również Rzym. drugi 
partner „osi“ , Pow tórzyła się hi- 
storja  z roku ubiegłego, kiedy 
zajęcie Wiednia bvło również nie 
spodz’anką dla Włoch, Jest jed ­
nak wątpliwe, aby ten fak t na­
ruszył solidarność „osi", aczkol­
wiek niewykluczoną jest rzeczą, 
że bydą próby zwłaszcza ze s tio - 
ny Anglji w ygrania teeo mo­
mentu.

Reakcja m ocarstw  na to, co 
się stało, ujaw niła się wówczas, 
gdy wszystko już zostało załat­
wione i to w jakiej niezdecydo­
wanej formie. Ambasador W iel­
kiej B rytanji opuścił Berlin po 
złożeniu protestu, ale stosunki 
nie zostały zerwane Am basador 
Francji złożył protest i po.rostał 
w Berlinie

Brak jakiegokolwiek oporu, 
kom pletna bierność i zdanie się 
na łaskę ze strony Czech, k tóre 
palcem nie ruszyły, aby bronić 
owej niepodległości jest nie- 
mniejszą nlcsoortziaiiką niż de­
cyzja Hitlera, Zachowanie się 
Czech, zarówno elity rządzącej 
’ak. i całego społeczeństwa w 
tych krytycznych dniacn dowo­
dzi, jak świetnym  psychologiem 
jest kanclerz Hitler, k tó ry  w y­
czuł i zorientow ał fie co do w ar­
tości istotnego charakteru  naro­
dowego Czechów Trzeba tu  przy 
pom ireć pewne fakty, k tóre z 
jednej strony ułatw ią zrozumie­
nie tej psychologicznej zagadki, 
z drugiej zaś będą w yjaśnie­
niem decyzji kanclerza. Otóż po 
Monachjum, po tern jak Praga 
przyjęła w arunki najw iększą 
niespodzianką zarówno dla o- 
pinjik europejskiej, jak  i dla Nie­
miec i kanc’erzja H itlera była me 
tam orfoza nastrojów  czeskich. 
Zamiast nienawiści do Niemców 
w Czechach zaparow ał nastrój 
serwilizm u w stosunku do po­
tężnego sąsiada. Chwalkowsky 
jeździł wciąż do Eerlina pytać 
się o każdy krok, na prezydenta 
w ybrano osobistość dobrze wi­
dzianą w  Niemczech, wymyślano 
Beneszowi, w yrzucano Żydów, 
rozwiązano loże masońskie, chu­
chano na pozostałą mniejszość 
niemiecką, słcwem czvniono 
wszystko, aby przypodobać się 
Rzeszy i w  ten sposób zapewnić 
sobie jej względy i łaskę. Brak 
w iary we własne siły. brak god­
ności narodowej, to Dyły te nie­
spodzianki psychologiczne ujaw  
nione po Monachjum. Można jed­
nak było przypuszczać, że jest 
to taktyKa, upokarzająca tak ty ­
ka, k tóra jednak ma swe grani­
ce. Tak zdaje się sądził również 
kanclerz H itler, ad- kiedy w dniu 
14 marca w odpowiedzi na prze­
kroczenie granicy przuz oddzia­
ły  niemieckie zameldowano mu 
prośbę Hachy i C hw a^ow skye- 
go o przybycie do Berlina, H it­
ler zrozumiał, że ma do czynie­
nia z ludźmi, dla których me 
ma innych wartości niż zaspoko­
jenie i trocka o zwykłe potrzeby 
fizjotógiczne, którzy są gotowi na 
wszystico, aby uchronić swą 
nędzną skórę Wówczas zdaje 
o.ę Dowstała decyz-a zagarnięcia 
obszaru Czech i M craw. W yra­

zem pogardy niem ieckiej do Cze­
chów jest postanowienie zws inia 
jące- Czechów od obowiązku słu- 

' żby wojskowej.

Jakie będą następstw a in- 
koiporacj:" Czechosłowacji do 
Rzeszy, w tej chwili tru d ­
no przewidzieć, sy tuacja jest 
jeszcze zbyt płynna . Zdem ento­
wane wiadomości o gospodar- 
czerr. u ltim atum  Niemiec do Ru- 
m unji (nie ma dym u bez ognia) 
mogą dc pewnego stopnia wska­
zywać na kierunek rozwoju 
wydarzeń.

F lA S t;u  KONFERENCJI Ż Y ­
DOWSKO - ARABSKIEJ

Żydowsko -  arabska konfe­
rencja w Londonie zwołana z 
inicjatywy Anglji była ostatnią 
próbą pogoazema djam etraln ie 
sprzecznych stanowisk Żydów i 
Arabów w sprawne Palestyny. 
Próba ta  zakończyła się, jak by­
ło do przewidzenia, całkowitem  
niepowodzeniem bo czyż można 
pogodzić ogień i wodę Po wielu 
pen  petjach zm ierzających do 
posadzenia delegatów obu stron 
przy wspólnym stele oorad. rząd 
brytyjski przedstaw ił swój pro­
jekt W nadziei, że będzie on sta­
nowił podstawę do dyskusji, Pro 
jęki ten przew idyw ał powołanie 
na okres przejściowy organu wy 
konawczego, składającego się z 
wyższych urzędników angiel­
skich oraz kilku członków arab­
skich i żydowskich jako m ini­
strów bez tek. Opiócz tego mia- 
nowanoby radę nadzorczą, w 
której 2vdz) i Arabowie byliby 
reprezentowani proporcjonalnie 
do stanu ludności. W spraw ie 
im igracji propozycje angielskie 
ustanaw iały m aksim um  15 tys. 
im igrantów Żydów rocznie na o- 
kre» lat 5-eiu, wychodząc z zało­
żenia, że w ten  sposób 75 tys. 
im igrantów żydowskich po pię­
ciu latach dope'niłobv stan  li­
czebny ludności żydowskiej w 
P&lestynie, tak  ze Zydzj stano­
wiliby 1/3 całej ludności. Po tern 
nastąpiłaby rew izja kw estji irri -
gracyjnej

Propozycje Angielskie przez 
obie strony Arabów i Żydów u- 
znane zostały za niemożliwe do 
przyjęcia, żydzi słusznie okre- 
śtają je jako złam mie zobowią­
zań angielskich, wyrażonych w
deklaracji Balfuura, Arabowie 
zaś ste ją  nadal na stanowisku 
ć>ni jednego Żyda więcej w P a­
lestynie W ten  sposób po sze- 
ścio tygodniowych obradach 
spraw a Palestyny nie ruszyła 
naprzód i znajduje się dokład­
nie w tym  samvm stanie, co 
przed zwołaniem konferencji. Je  
dyną pozytywną stroną narad  
jest rozproszenie wszelkich ilu- 
zyj na tem at możliwości porozu­
mienia i w yjaśnienie stosunku 
Anglji do Żydów, która mając 
swoje własne in te resa na oku, 
nie chce pizez forsowanie po­
stulatów  żydowskich drażnić 
świat arabski Łatwem  do prze­
widzenia n 's tępslw em  niepowo­
dzenia konferencji londyńskiej 
będzie wznowienie akcji te rro ­
rystycznej, która z mniejszem  
■ub wiekszem nasileniem  trw a 
już w  Palestynie od la t 3-ch,

Sz.

„Eificc et decorum. 14
■■

W dniu poaaania się Czech A v,mcom dzieci 
poszły do szkoty

Więc poszedłeś dnia tego do szkoły 
oczywiście — byt to dzień powszednL 

Nie dzwoniły dzwony kościołów, 
na pogrzebie dwudziestoletniej.

Nie wiem, o u tm  myślałeś w  3zkole —
0 klasówce7 o trudnem zadaniu?
A na przerwach, beztroskie pacnołfc

*■
moz* wionłeś prym w dokazywaniu?

...Może m iałel lencję łaciny 
(w starej mowie skarby wzniosłych wzorów_)
1 pod oaieui swojego buiłrzyny 
skandowałeś:

„D ulce et decorum . J

BKXARD

ryj, ale pomniki z bronzu, stawianie 
z&£ romników joełnjeh twórczepro ży­
cia jest n las rzeczą całLiem nową I

Lwów daje przykład budu.iący i 
i goany naśladowania. Tak, a nie ina­
czej należy upamiętniać ti ielkie rocz­
nice: nowym twórczym wysiłkiem ku 
pożytkowi kra,,u i chwała ni uki pol­
skiej L.

Zawstydzić *ię musimy, my — Wil 
nianie. Mieliśmy szrreg rocznic, go­
dnych upamiętnienia: śmierci Witol­
da (1430 — 1930), śmierci Jejjiełły 
(1434— 1984), unji w Krewie (1385 
—1935), chrztu Litwy (1386—19361, 
założenia bisknpst iva wileńskiego 
(1385—1938), unji Florenckiej (1439 
— 1939).

± iemai każdy roi przypomina aam 
Łuej* Litwy, która po dokonaniu 
unji z Polską wychodził* a* drogę 
prowadząc: tlo wielkości i potęgi I

cóż my na tof Milczymy, lub organi­
zujemy ezaolonowo „akademje“ .~

Przydałby się, — barćzoby się Przy 
dał Wilnu Dom Nauki!—

I Trzy są w Wilnie wielkie inaty1 u- 
ije naukowe, reprezentujące wyriłek 
naukowy Wilna: Uniwersytet Stefa­
na Baiorego, Bibljotoka im. E. -  ■ 
Wróblewskich orar T-wo Przyjaciół 
Nauk.

Uniwersytet oczywiście góruje: nie 
tylko sam wytwarza wielki ruch na­
ukowy, ale w swych marach udziela 
gościny różnym naukowym stowan j 
szeniom. T-wo Historyczne, T wo Li­
terackie, Redakcja Polskiego Słowni­
ka Biograficznego, Wydz.ał; Twa 
Przyjaciół Nauk i w. in., znajdują w 
.nurach Uniwe-sytetu *yezliwą gości­
nę. To dobrze świadczy o Uniwersy­
tecie, czynni* dopomagającym róż­
nym instytucjom naukowym, ale J«-

dnocześrue stwierdza, że atan jest 
nienorma'ny.

Bibljotoka im. Wróblewskich, rów 
l i e i  jeat gościnna, al« jej możliwości 

tsiłą rzeczy eą ograniczone.
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 

choć ma własny gmach, znajduje aię 
w położeniu szczególnie przykrem, 
bo gmach jest za ciasny. Zbio­
ry muzealne nic znajduią pomie­
szczenia i w znacznej ilości są nie do 
ogljfćama, bo leżą w pakach. Bibljo- 
teka ledwir eię mięści w swej ezęści 
jmachu. Sala nosiodzeń jest jedno­
cześnie salą katamgową, pracowitą 
naukową gabinetem kierownika dzia­
łu rękopisów. Tokój sekretarjatu jest 
kancelarją, gabinetem skarbnika, ga­
binetem kierownika działu wydaw­
nictw, pokojem ekspedycji wydaw­
nictw , sekretaijąłem h bijoteki i mu­
zeum etc.

Obok gmachu T-wa Przyjaciół 
Nauk w Wilnie jeit wolny plac, który 

fat krajjimr r budynek, któryby był

uzupełnieniem obecnego graachs ! Ody 
by tak się stało, — mogłołV Wilno 
tanim kosztem mieć swój Doro Nauki, 
w którym pracowałyby nietylko wszy­
stkie wydajały i sekcje T wa, Korzy­
stające dotychczas z gościny w innych 
gmachach, ale też i inne, dziś bez- 
lomne stowarzyszę" ia naukowe; roz­
winęłoby się w całej swej imponują­
cej powadze Muzeum T wa Prz. Na­
uk zdobyłoby Wiino wielki ośrodek 
życia naukowego poza Uniwersyte­
tem, jaki ma Warszawa, Kraków. Po- 
znan, jaki wkrótce będzie miał Lwów..

Lwów daje dobry przykład i na- 
pewno nie pogniewa się, jeżeli Wiino 
oupełni „plagjat", naiszlachetniejszy 

M najpiękniejszy ze wsz’rstkich plag­
iatów !
j I  irto nad przykładem Lwowa, po­
ważniej się zastanowić, — a laczej: 
długo gi  ̂ n;fc zas anawirjąc, przystą­
pić Jo ozieła !„

W. CLand&wic*

„Stosunki z H: imcrir.i 
' ą

Z Kowna nadchodzą coraz 
bardziej sprzeczne wiadoinoścl. 
Po pati jotycznych deklaracjach 
nieustępliwego stanow iska L it­
wy i walki do ostatniego żołnie­
rza, daje  się zauważyć tencon- 
cja ugodowa względem Niem­
ców. Tendencja ta narazie prze­
mycana jest w prasie bardzo nie­
znacznie. Dom inuje w dalszym 
ciągu stanow ’sko przemilczania 
i wyczekiwania

Nieustanny „łubfcl“ 
w  Kła]pedz!e

„Dzień Polski*' podaje nastę­
pującą charakterystyczną wiado 
mość:

W  Kłajpeazb chorągwie w:sz? 

od niedzieli, z przerwą w e w to­

rek. W  msidzielę wywieszono cho­

rągwie z ojcMsji u czc ier ia  poleg­

łych w wo.*nif r c łn w z y  niem iec­

kich, w poniedziałek —  z okazji 

rocznicy przyiączouia A ustrji, we 
środę i CS warte k —  p rzy łączen i 

Czoch, wczoraj —  Słowa-.ji. Na 
niektórych domach obywatela me 

m ieccy w yw iesili chorągwi® ze
  i

"wastykami W  „Mero. Dampfbo- 

ot“ ukazało się rozporządzenie 

niezdejmowania chore gwi ai  do 

odwołania

Jeżeli się zwazy. że Kłajped? 
stanow i wciąż integralną, de no- 
n.ine, częsc suw erennej Litwy, 
k tó rą  łączyły z Czechosłowacją 
najserdeczniejsze stosunki, mo­
żna uważać za niezm iernie zna­
m ienny głos lewic ovrego organu 
.,Lietuvos Żinios-', k tó ry  wspo­
m inając o konieczności dobrych 
stosunków z Poiską, doaaje, że[ 
rów nie dobre stouunki w inny łą ­
czyć Litw ę z... Niemcami.

Prjymykznie oczu

Onegdaj przytaczaliśm y prze 
mówier.ie „Fuhiera** Kłajpedy 
dr. Neum anna. Przem ówienie to 
u trzym ane było w tonie nie­
zm iernie agresywnym  w stosun­
ku do Litwy, upodobnione do 
szablonu, w  jakim  przem awiali 
przewódcy hitlerow scy w prze­
dedniu Anschlussu zwłaszcza do 
słynnych w ystąpień sudeckiego 
H enle iia . — Tymczasem w od­
powiedzi na to wystąpienie, li­
tew ski organ w KłajDedzie „Va- 
kara i“ pisze m. m

„_prz«wódcŁ Ni«mców K ła1- 
podzkich nie uj _uił w y a ć n it  
swego programu, urawdopoaoDnie 
ni* śmiąe za dużo żędać i  obawiał

ii* aądac ”  mało—* i

A przecież mowa Neum anna 
zupełnie niedwuznacznie żądała 
ni mniej ni więcej tylko przyłą­
czenia K łajpedy do Niemiec.

Cisza w prasie

W tej chwili nie wiadomo, 
czy Li+wa zdecydowała się osta­
tecznie na usteDstwa wobec Nie­
miec i jak daleko ustępstwa te 
rr.iaiyby sięgać. Wszelako mówi 
się o nich coraz głośniej

Pozatem  pras; litewska prze 
pełiuona jest nic niem ówiące- 
mi enuncjacjam i o ważności 
chwili, o konieczności konsolida­
c ji w ew nętrznej, o m epodda- 
w a rit  się panice i t. p.

„Stosunki S3 do!?rfc„.“

Tymczasem jak poczynają so 
bie N 'eincy w  Kłajpedzie, ilu­
strow ać może następująca wia­
domość, k tó rą  również cytujem y 
w edług „Dnia Folskiego":

W niedzielę w Kiajpouzie miało 
się odbyć zebranie litewskiego 
związzu społecznego, na którem 
id. in. rektor Instytutu Handlowi 
go zamierzaj wygłosić odczyt po 
lityczny. Dyrektorium nie pozw' 
lip, jednakże na urządzenie ar •

( brania, motywując, ż« obawia 
się możliwycli starć pomiędzj 
organizacjami lltewskiemi, Poz.v 
teiL, jak głosi motyw; cjr, w dnie 

ryn. odtędzie się odsłonięcie poi.- 

nikr Wilhtima, co przy riwnocz* 
sneiu zgromadzaniu litłwakieui me 
głoby spowodować nipuOBądau* 

uaitępstwe.

Tymczasem ostatnie enuncja 
cje oficjalnych czynników litew 
skich zapewniają, że „stosunki 
Btewsko -  niem ieckie są do- 
bre...“

'!!lin!!lin!!!linil|i!i|f!!!!ni!i!i!|||!!i||!l!!i

w  p o z w a *ii u

„ s t s w r
aaoyc można w następujących

•łnnztacn gyraedażr

przy A-kauji 
„ Bdnot* itrz* „Słońce**
„ Bibljotece Raczyńskich 
„ Mnzerro WielkcpOizki ud 
„ Eotelu Bazar

Tiz a ns pałacu I"nełyński®h 
(Stary Ryuak) 

przy uL Pierackiego 
Ą Ban ku Cukrowiiictrra 

*■ rogu Długiej i PółwiejskieJ 
H „ Kramarssiej i Rynkowej 
„ „ Marsz. locna i AL Merea
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25 tvs. zł. z l Ł r .  riuam 
W n o w s  i na FOH

WARSZAWA. PAT W  dniu 17 
D.m. hr. Adam Tainowski z żoną 
dożyli na ręce marszałka Snugłe- 
to Rydza sumę 25 tysięcy złotych 
ia  Fundusz Obrony Narodowej.

j.ŁfcOA W A R S /A iV S H *

z dnia 20 mStca 1039 .oku
DEWIZY: Ueigja 89,25 —  89,03 —

39.47. Berlin 212.01 —  213,07. Udansk 
lOÔ OG — 99,75 —  100,25. Amsterdam 
281,6C —  280,38 — 282.32. Kopenhaga 
110,62 — 111,80. Londyn 24,84— 24,77 
24,91. Nowy Jork 5,30 3 '8  —  5,29 1/8  
5/51 5/S, Nowy Jork kabel 5,30 5 /8  —
5.29 3 /8  — 5,31 7 /8 . O do 124,35 
124,53 —  125,17 Paryż 14,06 — i4,02 
14.10. Sztokhoun 12/,95 —  127,63 —  
123 27. Zurych 115,50 —  119,20 —  
119.80. W łochy 27 84 —  27,98. Helsin­
ki 10,95 — 11,01. Montreal 5 27 —
5.29 %. Tendencja nieco słabsza. 

WALUTY: Belgi oelg. 8d,00 —
89.47. Dolary ameryk. 5,27 —  5.29 yś. 
Dolary kanad. 5^4V> —  5,27. F.oreny 
hoi. 280.60 — 282,32. Franki iranc. —  
14,00 —  14,10. Franki szwajc. 119,00 
l20,J0. Funty angielskie 24,73 —  24,91 
Guldeny gdańskie 99,75 —  100,25. —  
Kor-ony duńskie 110 40 —  111,18. —  
Korony norwesnie 124,25 —  125,17.—  
Korony azwedzkie 127,35 — i 23,27 — 
Liry wio>3Kifc 16.10 — 10,60. Marki fiń­
skie 10.70 —  11.01. Marki niemieckie! 
srebrne 76.00 —  78%.

AKCJE: Bank Polski 129.00. Bank 
FUnd,owy 58%. Węgiel 88% — 39%
39.00. Lilpop 9 '0 0  9 1 '/2• Modrzejów
21.00. Ostrowiec 80'/i —  80,00 Stara­
chowice 59.00 —  58%. Tendencja slab 
sza

PAPIERY PROC : —  4n.To wew".

 i a m

JUŻ ICO^iEC K W M T A Ł Ui
Cza? naj wyższy opłacić prenumeratę do 1 kwietnia

Administracja „Słowa** eznje się w  obowiązku uprze­
dzić P.T, Prenumeratorów, że wszystkie nieopłacone w I 
kwartale r b. abonamenty zostauą wstrzymane z (Lnem 25. 
bieżącego miesiąca.

Reoresfe antyżydowskie w Czechach
PR A G A  PA T  „V e c tr4' aono- 

si, że znane zakłady m echan icz­
n e „ (e s k o  -  m oratsk i -  K olben  
- D anok'4 w y m ó w iły  pracę urzęd 
nikom  i pracow nikom  żydom. 
A nalogiczne zarządzenia prze­
w idziane są w  szeregu  zakładów  
przem ysłow ych na teren ie  Czech  
i M oiaw  .

M oraw" w yd a ł zakaz m ianow a­
nia kom isarycznych  p ow iern i­
ków , czy zarządców m ajątkiem , 
należącym  do żydów .

R ów nież zn k aw n a jest sprze  
Jaż, dzierżaw a czy Wytrą jem  
przedsięb iorstw , należących  w  
całości lub częściow o do żydów . 
Z arządzenie to w chodzi w  życie
n iezw łoczn ie  i zapow iada suro- 

PR A G A  PA T  U rzędow o k o - ! w e  Kary w  razie jak ichkolw iek  
m unikują, że  k ierow nik  zarzą- w ykroczeń  przeciw ko w spom ni?  
du cy w iln eg o  .protektoratu  n ym  postanow ieniom

W powodzi sztucznvcii ogni
wroefł tryumfalnie Hit er

BERLIN. Droga od aworca Zgo- 
rsolockiega (Gorlitzer Barkof) aż do 
nrzęirt kanclerskiego wczoraj po po­
łudniu oLotawiona była szpalerami S. 
A. Za niemi tysiące ludzi z chor jgiew- 
kami w renu musiało czekać wiele 
goazu. na przybycie Hitlera. Ocze­
kujący, by się ogrzać, przechadzali

66.00 — 66% - -ost. setki 37? inwest się w kolko, uderzali się ramionami 
pierwsza 92% — serje 96% 3^ inwe- dla rozgrzewki, otula,ąc się szczelnie 
stycyjna druga 91%. 57t> konwersyjna w palta. Głośniki wzdłuż calaj drogi 
60%. 4"» prewj doi. 42%. Konsoli da-' nadawały marsze wojskowe i piośm
cyjna 6°,00 — 66% — osi. setki i dr. 
4%% ziemsKie ser ja 5 — 63/j. 4%% 
Poznańskie — serja „k“ — 62 v2. — 
5% Warszawy stare 75 75 — 75.30.— | 
5% Warszawy 1933 rok 72,38 — 73,50 
osL drobne. Tmdencja dla pozycz eic 1 
suw nieco siabez?

c h ro n i sk ó rę  rqk  
przed czerwonością 
i opierzchnięc.em 
przywraco b ia ło ic  
l delikatność wciero- 
ny w skórę po myciu

K R E M  ,
P R A i A T G W
P E R F E C T łO N

hitlerowskie. Na ulicy Unter den Lin 
den s ostawiono tym razem więcej miej 
sca ala publiczności. Obok fonnswyj 
partyjnych, w powitaniu Hitlera y- 
stąpily oddalamy wojskowe. Naokoło 
urzędu kaiiclerdciego ustawione od­
dalał reflektorów, który pierścieniem 
świateł, strzelających wysoko w górę

W miarę jak kolumna samochodów 
posuwała się wzdłuż przewidzianej 
t: asy ludność wznosiła okrzyki „Heil" 
i t.p. Demonstracja doszła do pun­
ktu szczytowego przed urzędom kan-

Jacht harcerski w drotoe przez Atlantyk
■WARSZAWA. PAT. Jacht harcer­

ski „Poleszuk“ , ktjry odpłynął w lip- 
cn 1938 r. z Gdyni z załogą, mg. Mści 
sław Wróblewsiu, Ludwik Walasik, 
Fryderyk Tomczyk, po dołączeniu się 
w Afryce naszych dwóch uczestiiików 
wyprawy — toż J Ramotowskicgo i 
uig. W Henocna, wyszedł w dniu 11 
b. m. w podróż prze? Atlanty,; na od- 
■ inku Conrkry (Afryka zacnndnia)— 
Georgetown (Guyana brytyjska, Am<> 
ryku południc r/a). Trasa wynosi 2800 
mil morskich (5000 kkr.) nieprzerwa­
nej żeglugi i zacierze 30 — 40 dni. 
Załoga jest zdrowa. Oacht własną pra 
cą załogi został ostatnio odnowiony 
w Cu„akrj.

Oatwomiesięczny p,zeszło

ziemcow W Dakarze i Conakry szcze­
gólnie serdecznie oyli pudejmowani 
nasi harcerze i doznali troskliwej 
opieki i pomocy ze strony ks. misjo­
narza J. Krzyżanowskiego oraz p. 
kosula J. Salkowskiegu.

Między innymi wycieczkami, orsa- 
jzowanemi w okolice portów, nasi 
harcerze brali udział w nocnam polo­
waniu na krokodyle. Jedrą ze sicór 
przesłali swej rodzimej 39 w*rszaws- 
skiej żeglarskiej drużynie harcusy.

i i e p s n u s r  t e a t r ó w  
i tein statecznych

NARODOWY: J łi

ATENEUM. .Loiowczy

Załoga ,PoloSzuka“ otrzymała w 
Afryce dużo listów, zwłaszcza od 
młodzieży szkolnej. Nasi hai cerze nie­
zależni® od odpisania na to listy, je­
szcze raz bardzo dziękują za nie i po- 

pobyt zdrawiao najserdeczniej wszystkich
w AfYyce poświęcony był nawiązaniu 
stosunków z organizacjami skautowe 
mi oraz Polakami, osiedlonymi w 
Afiyce. TY niektórych portach „Pole- 
szuk“ po raz pierwszy reprezentował 
polską banderę.

Jacht był sedecznle witany zaró­
wno przez Polaków, jak i przez cudzo

znajomych i sympatyków, pToszą o 
nadsyłanie korespondencji. Do dnia 
1C.JV pod adresem: Georgetown — 
Gnyana Brytyjska, Amervka Połud­
niowa, poste - restante jacut „Pole- 
szuk", — do 20.IV — Martyn-ka — 
Fort ae France, post® restante, jacht, 
„Poleszuk“ .

REKOMPENSATA ZA NIEP0DLE5Ł9SC
pkc:ą chary-Prasa czeska rozwodzi s i“ nad 

t?t wną Nitmcdw
PRAGA PAT W sobotę przy ci prasa czeska donosi bardzo 

fcył do Pragi park samochodowy oDszernie, uruchorr.iony ma być  
o rgan izac j i  n iem ieck ie j  „Naro- w P iadze i innych ośiodkacb 
dowo - soc ja l is tyczne j  op,eki szereg punktów dożywiania bied 
sp o łeczn e !44 (N.S Vołks -  Wohl nej ludności czeskiej i m em iec-

' Z ^ T T S Ł S :  fahrt). P rźy  p  
sięczny tłum I organizacji, o k ton j działalnoś-

Korowód jamochudow, towarzy­
szących Hitlerowi był tym razem wię 
kszy, niż zwykle. Około 200 Eamocho- 
dów, wiozących dygnitarzy partyj­
nych i państwowych oraz wielu ofice­
rów ciągnęło powoli wsdluż szpale­
rów. Gdy samochód Hitlera pod da­
wnym zamkiem cesarskim wjeżdżał 
na uucę Unter don Linden, w przyle­
głym Lustgartfcitie puszczono ognie 
sztuczne. Pod Liamą brandenburską 
wypuszczono znó’ - ognie .sztuczne.

Żydzi nie d3Stf-n? fjfcs7? ?. depezytćw
c?esk?ch

otoczył siedzibę Tuhiera. Wśród pa- łdy Hitler wśród olauku rakie. i re- 
dającegu śniegu, sm,ustanego z de- fMktorów wjeżdżał na Wiłnelmstras- 
sztreir iluminacja wypadła szczegół- se rozległy się okrzyki ,,Heii" ‘ i t.p. 
nie eleKtnwnle. Każdy reflektor mial j Koło godziny 20.15 samochód zajeereł 
iampy o sile wielu tysięcy kilowatów. * przed gmach nrzędn kanclerskiego.

W

PRAG A PA T  KieroMmictwo 
urzędu celnego  z siedzibą w  
B rnie w y d a ło  zarządzenie, iż 
w szelk ie  w y p ła ty  w k ładów  i de 
pozytów , których w łaścicie lam i 
są żydzi, w zg lęd n ie  em igranci 
p olityczn i, jak rów nież w k ła ­
dów  i depozytów - op iew ających  
na hasła, zosta ły  wre w szystk ich  
bankach na obszarze M oraw  i

w strzym ane. Z am knięte zostały  
ponadto sa fesy  w e w szystk ich  
bankach m oraw skich

Jednocześn ie w yznaczono ko  
m isarza •■zadowego dla w szy st­
kich banków m oraw skich w  oso  
b ie dyrektora n iem ieck iego  bao  
ku kred ytow ego  w  Brnie. (Kra 
dit -  Anstalf, der D eutschen).

Przy chroniczny h 
schorzeniach wo- 
retzka żółciowe jo

Apteka Mazowiecka 
Warszawa 

i Mazow utka 10.

TOKIO PA T  T rzęsien ie  ziem i nawiedził® rozleg łe  obszary, 
ob ejm u jące K yu szu  i Sziko oraz środkow ą Japon.ję N ajsiln iej  

w strząsy  podziem ne „dczuto w  prefekturze M iguraki Oita, K ua- 
■noio i K ochi. T łum y ludnoSci. opanow anej panika W yległy na n- 

lire  mi lsi.
S zk od y, wryrządzone przez trzęs iec ie  ziem , są d«ść '.naczne.

Zsrłcitzenia ćnfy^sin ckie w Słcwat>;)f
BRATYSŁAWA. PAT. Zgudnłe i aryjscy są zobowiązani w  p izedą 

z uchwałą Izby Adwokackiej w gu 24 godzin zgłosić Izbie Adwo- 
BratysSawifc, adwokatom niearyj- j kackiej substyluta, w p rr"  iwnym 
skin. nie wolne wykonywać p ra - : razie Izba Auwokacka mianuje ć ’a 
kiyki adwokackiej począwszy od ich kancelarji komisarza 
dfiia 21 marca r.b. Adwokaci nie-

Ten Czech, który n:e uznał aieksji Czech
JEROZOLIMA PAT Czosko ■ Niemieck.ej, oświadczając, ze 

słowacki konsul generuinv w- j nie uznaje inkorporacji Czech i 
Palestynie odmówił przekazania , Moraw dc Rzeszy, 
swych agend konsulowi Rzeszy

W h-zŁvl ipaszeru e wo sko

TEa TR 
miasto ‘.
”  TEATR 
na z .asa ’.

TEATR POLSEI -.Oorona K*U 
typy“

TEATR LETNI; „Madami* Sani 
Gfine* ‘.

TEATR NOWY: „Weej end“ .
TEATR MAŁY: „Temperauicntj ‘
TEATR Ka MELAŁNY: „Dom

warjatów“ .
TEATR MALICKIEJ- „Pam Ro- 

vary“ .
TEATR 815: „Skowrouek44.
MAŁE QTJI PRO QU0: „Pod pa 

rasolem44.
CYRULIK WARSZAWSKI „Ko 

chajmy zwierzęta'4.
TEATR BUFFO nkczyuny.

K I N A
ATLANTIC: .Wielki walc44.
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół44.
CAPITOL: .Kłamstwo Krysfy n y
CASINO: „Białs murzyn 4.
COLOSoEUM. „Pościg 4.
EUROPA: „Trzy niewiniątka44.
FILHARMUNJA: „Rena*4.
HOLLYWOOD „Pobraii się »*• 

wcześnie".
IMPERJAL: „Mściciele44
NAPOLEON „Trzy ^alct".
PALLADIUM „Pod go;«n nio­

bem" i polski film C.O.P.
IA N : „Trzy serca".
RIALTO: „Złudzenia życia4*.
ROMA: „Miasto cnłopcóm".
STUDIO: „Sierżant Bcrry".
STYLOWY „Skradzioue ayeio44.

W Kra io *»i *
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO: 

we wtorek o 8 wiecz. „Timperamea- 
ty4‘, we środę o 10 rano i &30 po poŁ 
„Pan Dainazy",

Ve Lwowie
TEATR WIELKI: w* wtorek t 

środę o 19.30 „MaskarLdu44.
TEą TR ROZMAITOŚCI we wt. 

rek i środf „Burza mu Szanghajem44

Żąda cie „Słowa'
we wszystkich kioskach 
kole owych „RUCHU** na 

terenie catej Polski.

STRASSBURG PAT Z okaz 
ji zakończenia kursu przeszkole­
niowego oficerów rezerwy w Al 
zacji i Lotaryngji. odbyła się

wczoraj w  Strassburgu wielka 
defilada wojskowa, na którą 
przybył gen, Gamolin

I w  R u n u  o flb ^ a  si^ 
ćwiczeń a pr eiiw.otr.icze

RZYM PAT Y7 uh czw artek  
zaczęto zakładać na n iektórych  
ulicach R zym u n ieb iesk ie  lam ­
py o nikłem  św ietle . , Popom  
dl R om a44 w  odpow iedzi na za­
pytania  czyteln ików  w  tej spra  
w ie, in firm u je , że n ieb iesk ie  
lam py są in sta low an e w celacd  
obrony p rzeciw lotn iczej. S łuż, 
one do prÓDnych ćw iczeń  obro­
n y  p rzeciw lotn iczej, które prze 
prow adzane będą w  poszczegól­
nych  dzieln icach  R zym u.

ANTONI OSSENDOWSKI.
2b)

Za chińskim niurem
ROMANS

— Więc jutro do świątyni Nieba i do siedziby wspania­
łych władców Ch.n, boskich oogdochanów ? —  zapytał Niimiec.

— 2  przyjemnością! —  zawołał Małecki —  Jestem uie- 
rkończenie panu wdzięczny, że zechciał mi pan pokazać stary Pe- 
ktn. i jak pokazać!

—  Z panem bardzo przyjemnie zwiedzać te zabytki prze­
szłości, bo pan rozumie wszystko i wpada w nastrój, neten poe­
zji i uszanowania przed siwizną historji! — odparł uczony.

Wołf wyszedł. Małecki przerzucił parę dzienników i winaą 
podniósł się do swego pokoiu.

Długo nie mógł się uspokoić, chodził i myślał.
Był poruszony spotkaniem z hrabiną, jej słowami, ale 

eszcze bardziej zachowaniem się księcia Razza wobec Oriiczów- 
ny. Przypomniał sobie jej słowa o piękności tego Adonisa, zoba­
czył złotowłosą głowę, schyloną i uważnie słuchającą tego, co 
mówił Włoch Zmarszczył czoło, gdy przed oczami mignęła mu 
••oka Orliczówny, pośpiesznie opuszczona przez księcia, a później 
szvdercza twarz Aury. Posłyszał wyraźnie jej szept: „Książę Raz- • 
za nie próżnuje44. — Co to miało znaczyć? Czyżby ta, taka czysta, 
jak mu się w dawało, dziewczyna, uległa natarczywości i przed- 
* iębiorczości iwa salonowego, tego boga greckiego z nierucho­
mym okrutnem spojrzeniem0 Czyżby wszystkie kobiety na ca- 
ym świecie miałv być jednakowe i czyż nie istnieje już taka, o 

iak’ej marzyli poeci wszystkich narodów i epok, a z nimi i on 
„atr- z nadzieją i wiarą oczekujący przyjścia wielkiej miłości, 
ró-JL szczęścia i świadomości szlachetnego stnienia na zipmi?

Madrv Konfucjusz, z taką starannością ustalający najlep­
sze L r.e‘trw alsza stosunki pomiędzy ludźmi, z oev :nośra  rozmv- 
ś ii : j <•? kw estia miłości kobiety do m -żczyzny — szepnął do sie­
bie Ma.t'--.4.. — Pow inien być rozmyślać, gdyż w iedział jak silny 
iest w; tary.- kobiety na życie Mężczyzny, społeczństwa i ludzko­

ści. Nie mógł tego nie wiedzieć i o te mnie myśleć bo inaczej, wo 
bec ogólnej pogardy Chińczyków i innych Azjatów dla kobiety, 
jego naśladowcy nie dopuściliby ubóstw iania cnotliwych, uczo­
nych, u ialentcw anych kobiet, jak  to widziałem dzisiaj w  św iąty­
ni „Nauczyciela m iljarćów  wieków44. A tymczasem... panna Or- 
liczówna i  obok — zapatrzony w n ią książę Razza!...

Małecki długo chodził po pokoju myślał, oburzał się i prze­
klinał-

— Przecież nie kocham się w Halinie? — rozumował. — 
Tymczasem przykro mi niewymownie, że zobaczyłem tnKą... 
taką zwykłą... Zdawało się. z t  spotkanie z A urą powlp.no było bar­
dzo m nie wzruszyć Przeciez na jedno jej skinienie porzuciłem 
wszystko w Japonji, przyjechałem  tu , zmieniłem swoje plany, 
czułem, że gdyby kazała mi pozostać przy sobie na zawsze — po­
zostałbym aby patrzeć w iej oczy i  oczekiwać chwili, gdy zmysły, 
kaprys, czy litość rzucą ją  w  moje objęcia, dając mi zapomnienie 
caiegc jej znęcania się, mojej pcniew lerki i m o-amego upadku 
mężczyzny, k tóry  sta ł się igraszką w ręku pięknej, a zepsutej i 
okrutnej kobiety... Pow inienbym  być szczęśliwy, podniecony na 
długi czas tem spotkanitm , liczyć godziny i m inuty do wyznaczo­
nej schadzki w jej domu, a tymczasem tego nie odczuwam? P ier­
wsze w rażenie pierzchło szybko.- Dlaczegóż to?

Usiadł w fotelu i rozpoczął mozolną pracę nad uprzytom ­
nieniem swoich uczuć i przezyć.

— Kocham Aurę? Nie! Szaieję za nią. Jestem  w jej władzy, 
pożądam jej i n ie mogą zrzuć1 ć z siebie jej uroku. Chwilami czuję 
w yraźnie z oddalenia jej myśli o mnie, słyszę jei w o łan e  bez 
dźwięku. Jeżeli walczyłem teraz, to tylko dzięki chorobie mojej, 
obecności Oriiozówny, rozmowom z doktorem  Belleyem i Wolfem. 
Szczególnie z Wolfem, gdyż on, niby jakiś cień zamierzchłej prze­
szłości, porywa m nie z w iru w rażeń dnia, moich w łasnych przezyć 
— drobnych ■wobec wspaniałych dziejów ludzkości, i pomaga mi 
w waice, k tórej właściwie naw et w alką nie można nazwać Każda 
walka ma swćj cel. Ja  zaś nie mam celu. Hrabina nigdy nie zechce 
być m oją żoną i porzucić \yspamalego życia sfery, do którei z po­
chodzenia i bogactwa należy. Zresztą, gdyby naw et zechciała te- i 
go sama. przecież znsm ją dobrze i wiem, czego ’est warta! Z le-j 
galizcwana przez mcłżeństwm kurtyzana, rozpustne hetera, d ek a - ' 
dentka w  uczuciach i namiętności zmysłowej — co może dać ona 
dla tej miłości, k tórą sobie wym arzyłem ? Nic, oprócz straszliw ej i

katastrofy. To jużby ostatecznie m nie zdruzgotało! A jednak0... a 
jednak jest coś, co pociąga m nie do Aury. je s t  jakiś w ew nętrzny 
głos, wołający, abym trw ał przv niej. Może to suggestja ze stro­
ny Aury? Albo przeczucie nieznanych i nieprzew idzianych wy­
padków? Ale niezależnie od tego wszystkiego — najsilniejsze w ra­
żenie z całego okresu znajomości z hrabiną del Ramagnoli pozo­
staw iła po sobie scen?, obserwowana dziś w śuńątyni Konfucju­
sza, gdy książę Razza pochyl.ł się nad Orliczówną i z zaróżowio­
ną, zdradzaiącą wzruszenie twarzą, eoś szeptał do niej, czego słu­
chała z pochyloną głową! A później te  niezrozum iałe słowa Aury: 
„Do dnia wczorajszego — tak, ale już me dziś44.

Boryka* się z nvślarm  i czuł się coraz gorzej i  beznadziej- 
n ej. N e mógł spać kiadł się znowu, wstawał, usnął dopiero naa 
ranem  i spał do czasu, aż przyszed* po niego Wolf. Szybko się u - 
brał, napredce zjadł śniadanie i wyszedł razem z uczonym arche­
ologiem z hotelu, zapowiedziawszy portjerowi, że powróci dopie­
ro późno w nocy.

CZĘSC II,
Przyjaciele przeszli bram ę Czlen - Men i wyszli na ulicę 

tejże nazwy, przecm ającą cały chiński Pekin. Przy wejściu na tę 
ulicę wznosiła się stara bram a dr ewniana z hieroglifami tekstów z 
Konfucjusza. Za nią zaczynał się już zwykły zgiełk i tum ult chiń­
skiej dzielnicy. Olbrzymie, skrzypiące wozy ze skórami, wełną i 
mąką, przeraźliwe jak zgrzyt s ta l ' o szkło wrzask', poganiacz^ wiel 
błądów, rzaskaria  długich batów  okrzyki przekupniów, jęki i śpie 
wy sełek żebraków, tuż na ulicy pokazujących najstraszliwsze : 
najohydniejsze kalectw a swoje; łkający ryk wielbłądów, niosą­
cych na grzbietach ciężkie paici — „kunzy44 z, herbatą, szmer ty ­
sięcy nóg, sunących d rew rianem i chodnikami — mieszały się 7 
hałasem i piskiem, donoszacycn się z małych jadłodajni. tajnvch 
palarni opium, z teatrów ; grzm iały  i huczały bębny 1 długie m o­
siężne Trąby orkiestry ry tualnej; przeciągał jakiś religijny pochód 
przy okrzykach, śpiewach i śmiechu gapiów Olbrzorn, tłum za ie- 
gał ulicę. Wolf zatrzym ał sie przed m sł°mi wystawano "hińskmh 
sklepów o rzeźbionych i pozłacanych fasadach 1 b jących w r*:ry 
szyldach. Wszędzie powiewały długie, b a r tn e  flagi z w w s  
sklepów, teatrów , restauracyj 1 z KrzykUwemi mklnm-in:: w rodzą 

ju takiej, naprzvkłi)d. jaką archeolog odczv-ai M dcrkie-r..: Kto
będzie padł płetwy czarnego rekina w hotelu n id'-śe yiosermei 
jaskółki44, te r  dożyje czasu, gdy wnuk jego będzie liczył 81 
wiosny!44
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Wiórek, 21 mara 1939 r. > L O w O

„ K u r i e r  W  r s s s w s K f
SM ER~ELNY ŚWIT

O godzinie czw artej rano, 15 
marca 1939 roku pochowano 
Czechy, starożytne Bojohemjum, 
t .zw. od Gallów - Bojów, za­
mieszkujących pierw otnie te zie 
mie, wypchniętych przez Harko- 
uaów, w ypartych z kolei przez 
Uzecliów, którym  przewodzi! le­
gendarny Samon. O czw artej ra- 
ao, 15 marca 1939 roku, państwo 
uzeskie, przeszło tysiąc lat trw a- 
;ące, przestało istnieć jaito od- 
ręony organizm społeczny. 
Ws ód zmrożonego milczenia ca- 
tej Europy, naród czeski zrzekł 
hę praw a do samodzielnego by­
tu i dobrowolnie złożył swą wol­
ność do trum ny.

Gdy przed półtora wiekiem 
my traciliśm y swoją niepodleg­
łość, dwaj wierni, choć krańco­
wo różni przyjaciele, W atykan 
i Turcja, Kościół katolicki i 
>wiat muzułmański, nie przyję­
ły do wiadomości faktu skreśle­
nia Polski z mapy dziejów, i nie 
wjmaziły zgody na rozbiory. Za 
Czechami me opow.edział się ani 
jeden glos. Coprawda, jakże miał 
zabrznr ecr My ginęliśmy wśród 
walk’ i wstrząsów, w  dreszczu 
grozy, w zbiorowym proteście 
narodu, nad którvm  dokonał się 
gwałt, Czechy same legły w gro­
bie na Bóg wie, jak długo...

Któż bedzie bronił tego. co 
lam się m e bioni?...

Bodaj czy nie najtrw alszym  
faktem w dziejach Europy, nie 
ulegającym przenranom , jest od 
półtoratysiąca lat blisko istnieją­
ca w alka między żywiołem ger­
mańskim a słowiańskim Rozsze­
rzyć swoje siedziby na wschód! 
— to hasło iednej strony. — N e  
dąć się zepchnąć ze swojej zie­
mi1 — te  hasło drugiej. W tym  
Doju upadek Każdego przyczółku 
stanowi w ielką kieskę zbiorową. 
Przed tysiącem lat uległy Prusy 
Lucice, G botryty, Ł użyczany, Po 
tabiany, Redary, — w ytrw ały 
ta#" i obroniły się Pom orzany o- 
raz Slęzany — obecnie Czechy 
pokłoniły swe znaki stannicze 
przed germańskim panem, wcho­
dząc w skład Rzeszy jako pro­
wincja* o niepewnej autonomji...

Z faktu jaki s.ę zdarzył 15 
o. m o świtaniu, bije tragizm, 
przejmujący najobojętniejszego 
nawet widza Gdy wielowieczne 
irzew o obaii się w lesie. m ilknie 
oór, strwożony upadkiem. Podo­
bna cisza zaiegła, gdy załamuje 
iię naród.

...Śm iertelny świt! Marcowe 
rano w naw rotnej zawiei śnież­
nej i wichurze. Przez dwa dni 
Słowacja tętn iła  radością, po raz 
pierwszy od początku dziejów u- 
ryskanej niepoeFegloSci. Słowa­
cja, a raczej Słowaczyzna, cier­
pliwa, uboga, kraj świątków przy 
drożnych i wspaniałych, dumnie 
na skałach wznoszących się zam 
ków, których właścicielami nie 
byli nigdy, przenigdy Słowacy,
■—• Słowacja szalała z radości 
Słuchając odgłosów żywiołowej 
radości serce, mimowoli, uciska 
ło zwątpienie: co oędzie dalej z 
tym krajem  pozornie tak  przesa­
dnie czułym na w szelką groźbę 
aneksji. I oto teraz kraj ten z 
lekkiem sercem odda! się kanele 
rzowi Rzeszy w  opiekę? Gdy 
przed sześciu laty harcerstwo 
polskie, w racając z Budapesztu, 
szło pieszo przez Słowaczyznę, 
ludność, w itając serdecznie przy 
byszów,. pytała zakazem ostroż­
nie „na stronie '1, — Powiedzcie 
pane, nie zechce nas Polska za- 
chopić9... — A duś... Dziś przez 
rozbrzmiewającą w ciągu dwu 
dni radością ziemię słowacką, 
m aszerują oddziały niem eckie. 
obiecuiąc, ze odeiaą. gdy prze- 
stana być potrzebne.

Kto ustali tę potrzebę? Niem 
cy, czy Słowacy, którzy dobro­
wolnie, na wniosek swego pre­
zydenta Tioo, pod ch znaleźli 
się opieką?

Smeg pada, okrywa kraj ni­
by całunem. Pociągiem Specjal­
nym jaoą do Berlina prezydent 
Hacha o złowróżbnem nazwisku 
puszczyka i jego m inister Chval- 
kovsky. Pociąg dudni kołami 
skroś nocy i zawiei. Co czują, co 
przezywają, leżąc bezsennie w 
przedziałach sternicy państwa, 
które od tysiąca lat było, a któ­
rego ju tro  me będzie? Czy zda­
ją sobie spraw ę ze straszdwei 
misji, jaką im wyznaczył los, 
czy też są nieświadomymi graba­
rzami kraju? Czy za szybami w 
śnieżnej zawierusze zwidu ją im 
się twarze SpicygrJewa, Wacła­
wów, Bolesławów i Dialej Lud­
miły?... Czy nie słania się cień 
sędziwego M asaryka?... Jakiż to 
anioł, zły zw astun, przelatuje 
tej nocy ponad czesiriemi góra­
mi? A Benesz, zamożny wygna­
niec, posłyszawszy ju tro  żałobną 
wieść, co poczuje: rozpacz, czy 
ulgę?...

Z zimną krw ią prasa niemie­
cka zapewnia, że Czechy były 
zawsze prowincją niemiecką i ze 
w racają do praw ej ojczyzny po 
dwudziestoletniem  ode-waniu. 
Nieprawdziwe są te słowa: Zda­
rzały się w dziejach czeskich o- 
kresy  simego zniemczenia, lecz 
nigdy asymilacji. Mówiąc o Cze- 
cnach w ym ień'am y zwykle sumę 
ty siąca .la t istnienia, podobnie, 
jak  mówiąc o Polsce. W jednym  
i drugim  w ypadku jest to zaczej 
skrót językowy, ułatwienie, by­
najm niej nie ścisłe. Należałoby 
raczej mówić, tysiąc lat znanego 
nam istnienia Polski lub Czech, 
gdyż w rzeczywistości ■ oba te 
państw a żyją jako organizmy 
społeczne nieskończenie daw­
niej. Gdy przejęcie chrześci- 
’aństwa wyciąga je  z mroku 
dz.ejów na arenę Europy, mają 
już własny ustrój, własne pra­
wa, własną bogatą pizeszłość, 
która nie mogła powstać z dnia 
na dneń, M usiały mieć za sobą 
długie wieki rozw tju , o którym  
nic nie wiemy, b-j pisma szczepy 
słowiańskie nie znały, budowle 
wznosiły się z drzewa, a nie sty­
kały się z piszącym Zachodem. 
Otóż z niezliczonego mnóstwa 
plemion słow iańskkh, pokryw a­
jących środkową Europę, owych 
Łużyczan, Wiślan Cłwooatów, 
Łęczycan, Dziadoszów, tłobizan, 
Lip, Dulębów, Sosnów W ele- 
tów Sortów, Kujawian, Mazow- 
szan, Pomorzan, Milczan, Lu- 
bus^an, Polan — Czesi pierwsi, 
wcześniej od innych, wcześniej 
od nas,.Okrzepli, zlali się w jed­
no, solidarne państwo. Na sto 
lat przed chrztem  Polski czter­
nastu wojewodów czeskich, ple­
m iennych dynastów, stawiło się 
w Ratyzbonie, przyjm ując do­
browolnie chrześcijaństwo. Od 
nich my je przyjęliśmy. Cze­
chom zawdzięczamy pierwszego 
świćtego, męczennika i patrona.
I przez szereg wieków trw ają  
sąsiedzkie stosunki polsko -  cze­
skie. jak to z sąsiadami, to dobre, 
to złe, w przym ierzu, to w woj­
nie, to ram ię przy ramiemu idąc 
na wspólnego wioga. 1o wadząc 
się znowu. W zamieizchłycn 
przedchrześcijańskich czasach 
na pomoc Serbom, dławionym 
przez Niemców, szli Czesi wraz 
ze sławnym  księc em chrobac- 
kiiai W iśianem z Tyńca. Miesz­
ko polski i Bolesław cze' .-i po­
pierali zbrojnie Henryka baw ar­
skiego przeciw Ottonow  ̂II. To 
znów stosunki się popsuły- Po- 
lesiaw Chrobry zdobył mieczem 
Złotą Pragę, zaś spe śmierci T lie 
szka -I E zetysław czeski silny; 
mk tur, syn piękne! chłopki Bo­
żenny, splądrował Foznań. Gnie­
zno, Kraków i całą Polskę ">bro- 
cił w perzynę, Tak się to p lotlo. 
Bywało, że królowie czescy pa­
nowali w Polsce i polscy króle­
wicze w Czechach Śc-.sły so 
msz ciągły kontakt Polski i 
Czech łych dwóch narodów tak 
bliskich, zdawał się być koniccz-.

W tej ruBryfe zamieszczamy najtefnlejsze w/gfę- 
dnie najciekawsze artykury i feijatony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy* abyśmy "od*ie- \ 
lali pogody w nich wypowiedziane. Owszem będą s łę 
tu znajdowały utwory naszyLh przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
. przedrukowywali poglądy skrajnie z nriszemi pogią- 
daml sporne, jeśli bęuziemy uważać, że z jakichkol­
wiek wzgiędtw dany uiwór, artykuł czy fe.jeton za- 
sługuje na powtórzenie lub na rap?mięvan’eŁ

nośc.ą samą, nieodpartym  naica- 
zem dziejowym...

Ale...
Ale w  psychice czeskiej is t­

niał rys, zaznaczający się coraz 
wyraźniej k tóry  len nakaz ni­
weczył. Była mm skłonność ao 
przeceniania korzyści m aterja l- 
nych ze szKodą dóbr inn^cn, — 
do uciekania się pod opiekę sil­
niejszego, chociażby diogą po- 
ważnych koncesvj i ulegania u- 
rokowi potęgi niemieckiej. To 
jest praw da. Niemcy fascynowa­
li Czechów. Niemiecka dokład­
ność, niemiecka orgamzacja, nie­
miecka brutalność zdawały się 
zm aterjalizow anrm  Słowianom

Czes m e byli przenigdy Niem­
cami. N ieśm iertelny teść Kon- 
deiiK, jeko zięć W ejwara, dziel­
ny wojak Szwejk, Dosiadali swo­
ją odrębną narodową psychikę, 
w riczem  do niemieckiej niepo­
dobną. Czy zagarnięcie pan. mil- 
jonów Kondelików, Szwejków, 
WejvTarów, przyniesie korzyść 
Niemcom? Trudno jest być ja- 
snow:dzem, gdy życie pędzi szyb 
ciej, niźli wyobraźnia. Jednakże 
myślom nasuw ają się uporczy­
we refleksje. Czy zwłoki Czecn, 
wydane Hitlerowi przez prezy­
denta Hacńa. nie staną się dla 
zdobywców tem czem niegdyś 
dla smoka wawelskiego baran,

Urriyw .
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P o l e c a  na naiehodrąre święta
ZNANi Z DJSKONAfcEj JAKOŚ-l WYROBY 
S p e c j a l n o ś ć  f a d r v  k  i:

OLb LANCUT BRA iDY, NEKTAR ŁAŃCUCH. GA AR jJAN k la PCNE- 
uYKT. A(JX FRUHS BRANDY, KJ.MJAK S'JbCjAŁńóf, SiCWOWiCA 
z P E . J U N A  o mory 55’. STARKA, JtRZĘBlAK, cHERR r BRaN j Y, 

RUM JAMAJKA, specjalne nalewki, oifz destylaty owocowe.

szczytem osiągnięć um ysłu ludz- napełniony siarką ciśnięty przez 
kiego I dlatego rozeszły się dro- szewca Skube (także pono

Czech?). Bo hitlerowskie Niem­
cy dotąd zagarm r.ły Niemców,

gi polskie i drogi czeskie...
I ten rys sprawił, ze Czesi, 

choć handlowcy dokonali, sprze- za  ̂ Czesi Niemce mi nie są 
dali siebie tak tanio W ierzyli, że ® ...I nie będą...
można wszystko kupić, a u trac i- i W s+arych Czechach obo­
li jedyną rzecz — godność n a ro - ! wiązywało prawo pomsty rodo- 
dową, której się nabyć za p ie - ! wej, pomsty krw aw ej. S taie  na- 
niądze nie da. wyki w racają się.

Co teraz nastąpi? Jak  się roz- ...I trzeba czasem zamrzeć,
w iną w ypadki? Choć ulegający  żeby w skrzesnąć .
TkT 1 M A M A AM 1 l\l 1 AM a, i MNiemcom, Niemców, Zofja Kossak.
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Francja zarządziła
okupacje wois^ow^ w Danrszku
DAMASZEK PAT Władze m andatowe przejęły władzę z 

rąk rządu syryjskiego i zarządziły okupację vvojsko\.ą Damaszku.
P o  południu oddziały w o js k o w e  stanęły przed budynkam i rządo- 
wemi oraz obsadziły ważniejsze skrzyżowania.

Z rana odbyły się nowe dem onstracje, skierowane głownie 
przeciwko policji syryjskiej z powodu jej interw encii podczas 
wczorajszych rozruchów. Policja użyła broni. Są zabici i -anni. j es  ̂ re ftrow ana.

Wysoki kom isarz francuski w przeświadczeniu, ue władze 
syryjskie nie są w  stanie utrzym ać porządku, wynosażył swego 
delegata w  p^nom ocuictw u, by ten interw eniow ał w oparciu o 
siłę zbroiną,

Eząd syryjski zawiadomiono, iż zarządzenia te m ają cha­
rak te r tymczasowy. Z poleccria wysokiego komisarza rozplakato 
wano afisze, zrkszujące wszelkich m anifestacyj i pochodów oraz 
w zyw ające ludność do zachowania spokoju.

Przesilenie gabinetowe trwa Desygnowany prem jer Maz- 
har Pasza Raslane zrezygnował z misji tworzenia rządu, zaś blok 
nac jont 'istyczny postanowił wezoiaj 3 rana odmówić współnracy 
z wszelkim gabinetem , któryby natychm iast nie zastosował bez 
wszelkich ograniczeń postanowień trak tatu  z roku >936.

Paryż o sytuacji
A r t  gen.VVeyqa!id.— Nslety aor^zum^eć się z W W a m  

— Wstęi do uderzenia na zacnodzia
PARYŻ, PAT Akcja dyplomatyczna francuska nie ograni­

cza się do dem arches francuskiej i brytyjskiej w  Berlinie Sens 
tego podwójnego dem arche — pisze „Petit P aris ień  — jest naj­
zupełniej jasny.

Angija i F rancja  oświadczyły rządowi niemieckiemu, że 
Niemcy popełniły akcję gw ałtu wbrew uroczystym  zapewnie­
niom kanclerza H itlera i że F rancja i Anglj? nie uznają dokona­
nego faktu  w Czechosłowacji.

Jak  zapowiada tenże „Petit Parsicn '*  — daLze krok. dyplo 
m atyczne F rancji objąć m ają wzorem Anglji wezwanie do P ary ­
ża ambasadora francuskiego w Berlinie Coulondre „który zapow 
nie me powróci tak prędko, — jak  pisze dziennik — do Berlina .

W prasie kom entowany jest sens oświadczenia pren.jera 
Daladier, który w swojem przemówieniu w Senacie ośw’adc<. I 
że deklaracja francusko - niemiecka z dnia 6 grudnia została roz­
darta. Na zaostrzenie tonu tej prasy wpłynęły zresztą w dużrj 
mierze inform acje z Londynu o zdecydowanem stanowisku rządu 
angielskiego oraz ton całej prasy angielskiej.

W artykule, zamieszczonym n? łamach dziennika Le Jo u r“ 
były szef sztabu generalnego gen. W cygard pisze1 nie osłabimy 
swoich wysiłków ani ua chwilę, realizujm y na w ew nątrz jednoś 
nsredew ą, r a  zewnątrz zaś nie zaniedbujm y żadnej z naszych 
przyjaźni, a wówczas tak jak w  roku 1918 czas będzie pracował 
dla nas. Uczyniliśmy wszystko, aby utrzym ać pokój jeśli zaś bę­
dziemy musieli się bić, to zwycięstwo Dędzie po naszej stronie

Niemai jednom yślną sta je  sie opinja, źe jakakolwiek akcja 
niemiecka w Europie środkowej byłaby w chwili obecnej tylko 
w stęrem , przygotowującym  decydujące uaerzem e na zachodzie. 
W tym  celu dyplomacja niemiecka stara się w  tej chwili yonchnąć 
W łochy do podjęcia ofensywy politycznej. W związku z tem  w 
części prasy znowu pucLnoszona jest kw estja nawiązania rozmowy 
dyplomatycznej z Wiochami, któraby im ała na celu zaszachowa­
nie i zapobieżenie ew entualnej wspólnej akcji osi Berlin —Rzym 
w kierunku zachodu za cenę pewnych ustępstw  na rzec* rewin- 
dykacyj włoskich.

HeEkcja prasy menreckiej
n a  w y s t a p i e n i ?  \ F r a n c j i

BERLIN PAT Złożenie noty protestacyjnej przez Anglję i 
Francję na W llhelm strasse spotkało się z ostrą reakcią niemiec­
ką. Tutejsze koła polityczne oświadczają, iż m ocarstwa zachod­
nie, które darem nie starały  się o zniszczenie Niemiec w okresie 
powojennym „nie m ają praw a odmawiama Rzeszy legalności po- 

( stępowania w związku z ustanowieniem protektoratu Czech i Mo 
r a w". Prasa rozpraw ia się z zarzutam i dzienników dem okratycz­
nych w sposób bardzo ostry, wysuwając przedewszystkieir argu­
m enty przeciwko Anglji.

„National Ztg.“ oświadcza naprzyktad, iż czeskim obywate 
lom protektoratu  będzie lepiej niż niektórym  członkom tmper- 
jum  brytyjskiego. Dalej rozprawia się organ party jny  ze stano­
wiskiem Anglji wober zmian w Europie płd. -wschodniej i w cało 
stronnych ty tuiach ostro a takuje  A rglję.

Należy zauważyć, iż obecnie poświęca się w  Berlinie w ię­
cej uwagi kw estji palestyńskiej starając się przciew szystkiem  
uwypuklić niedociągnięcia polityki angielskiej na t iTm odcinku. 
Sprawa hiszpańska zeszła zaś na ostr.tme miejsce, lub wogóle nie

Kraje północne dziąku ą
za nieproszoną cpiekę...

K o y j e  z a j ś c ie  m  g r a n ic y
s& w ie ckc-m* n ńiu r s&ie j

TOKIO PAT A genrja Dome. donosi z Charbina: oddział żoł­
nierzy *cwie*kich pod dowództwem oficera przekroczył w  niedzie 
lę granicę m andżurską na północ od Suifenho i rozpoczął budn.v 
umocnień na tery torium  M andżukue. ostrzeliw ująć patio le  grańi- 
cznt. Japończycy odpowiedzieli ogniem Laiabinowym , zmuszając 
zołmerzy sowieckich do wycoiaiua się.

OSLO PAT Przewodniczący Stortingu Hambro, nawiązując 
do ośv’iaćczeń uczynionych niedawno w Londynie w Izbie Gmm 
i w Izbie Lordów na tem at ewentualnego zagwarantowania nie­
podległości krajów  pćłnocrych, oświadczył: oceniamy oczywiś­
cie barazo wysoce te objawy sym patji w stosunku do krajów p 
nocnych, ale nie prosiliśm y i nie pragniem y żadnej del.iar* ii 
tyczącej gw arancji ze strony jednego mocarstwa, czy też w-> 
mocarstw.

Nasza polityka neutralności nie może być oparta ns 
werr poczuciu bezoieczeństwa ooartem na g w a r a n c j a c h  !«-z w- 
dynie na własnej sile i zdecydowanej woh obrony naszej n e i  .? 
ności. Tylko w ten  sposól mnźetny przyczynić się do włtti.-tu 
ma uczucia bezDieczenstwa w Europie.

S p rz e d a ł

/ i I n o , 
V I E l  H 

T e ! .  9*  -’r
tiieóskie. Nowęgiodzkic < 

r agoriowo t ttu po*fi __ ______

Cement, „Kresaraał'
na wojewóaztwa:
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NOTAT&I BADJOWF
DUŃSKA FRANCEPTANTS1 AA 

ELŁLGA ARD 
przed mikrofon em 

We wtorek o godz. 21,00 transmi­
tuje Polskie Radjo i  Poznania kon­
cert symfoniczny, w którym weźmie u 
dział jako solistka pianistka duńska 
France Eilegaard. Artystka ta cieszy 
mę w Polsce najwiękazem uznaniem. 
W transmitowanej części koncertu wy 
kopane zostaną Czajkowskiego kon­
cert fortepianowy t-moll i R Strans ■ 
u  poemat symfoniczny „śmierć i 
wyzwolenie". W dziele tym przeciw­
stawia Strauss dwa motywy muzyczno 
literackie, stojące ze *obą w kontraście 
walkę chorego oiganizmu ze śmiercią 
i wyzwoleniem duszy. Orkiestrą fejm- 
foriezną m. Poznania óyreguje Z. La- 
towzewskL

PRZEMÓWIENIE T  "EM irilSrEA  
BOBKOWPKTEiłO 

przez radjo 
Dnia 2CI marca o gudz. 17,30 prze­

mówi przez radjo wicemin. Aleksan­
der Bobkowski Pan minister mówić 
będne na Temat: „Reminiscencje pofi- 
•ow e'

Programy radiowe
W A R S Z A W A  

Wtorek. 21 marca 1930 r.
6.30 Pieśń. 6 35 Gimnastyza. 6.50, 

Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,00 Audycja. 8,10 Przerwa. 
11,00 Audycja dla szkól. 11,15 Piosen 
W o rzekach. 11,57 Svgnal czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03 Audycja pcludnio 
wa. 13,00 Ptzerwa. 15.00 „Podróż w 
przyszłości — pogr.aanka. 1515 — 
Skrzynka ogólna. 15 30 Muzyka obia­
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy.— 
16,08 Wiadomości gospodarcze 1 ,̂20 
Przegląd aktuamości finansowo - gos- 
podaiczych. 16,30 Arje z oper Modesta 
Mussorgskiego. 16.50 Spoieczne zna­
czenie popularyzacji nauki — odczyt. 
I7,0p Recital fortepianowy. 17,30 ,JL 
pieśnią po kr£ju“ — audycja, 18.00 — 
Audycja dU wsi. 18,30 Audycja dla 
wbotników 19,(X) „Ze świata operer- 
ei“ — koncert rozrywkowy. 19.50 Po­
gadanka aktua'na. 20,35 Audycje in­
formacyjne. 21,00 Koncert symfonicz- 
*y. 22 00 „Przechadzki ateńskie" — 
itidycja. 22,30 „Viola d'amore i klawe- 
»yn“. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Os. 
wiadomo* J dziennika wiecz. r munigat

C r i*  lony jednego m*ża
m esłkćłif m m  l  nim w zupełrej zgodzie

Angielska praja podaje sprawoz­
dania z Dardzc niezwykłego procesu w 
Gioueesfcer. Jako oskarżany występo­
wa! 38-letni Jamę* Charle. Andów, 
któremu zarzucane bigamję.

Andcw jest bezrobotnym mula­
rzem. W ostatnich czasact utrzymy­
wał się wyrączn.a z z asików wypła­
canych mu jako bezrobotnemu. Ta 
^łaśnie okoliczność zaprowadziła go 
przad sąd, gdyż komisja, która spraw 
dzała warunki życia bezrobotnych, od- 
wiedziła j*go mieszkanie które zaj­
mował we własnym domkn na przed­
mieściu i zastała tam, opTocz Ando­
wa, jego żony i pięciorga dzieci, je­
szcze jedną kobietę z dzieckiem, 5-le- 
tnim chłopczykiem. który do Andowa 
mówił „tata". Zaintrygowana teni ko­
misja wszczęła śledztwo, przyczem 
okazało się, że Andów mając już zo­

nę i czworo azieci, poznał mną ko D ie­
tę, przer pewien czas utrzymywał sto 
sunek z nią w tajemnicy przed żoną, 
wresztie przyznał się do wszystkiego 
i za zgodą żony wziął II ab ze swą ko­
chanką, wprowadził ją do swego do­
mu i teraz przebywa ona tam stale, 
w najlepszej zguuzie a żoną Andowa 

Na rozprawa sądową przybyła je­
dna i druga żona Andowa obie o-

W terenie t na torach
Bokserzy Hskabi remisują z Pcfonjg

W W arszawie odbył się mecz 
bokserski pomiędzy drużynam i 
Makabi i Polonji, zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym  
8:8. Wyiiiki spotkań w kolejno­
ści wag oa muszej ao Ciężkiej 
przedstaw iają się następująco

świadczyły, że nie mają doń żadnej, (na pjerw szem  m iejscu  
pretensji, gayz Anaow byk wzorowym; m y bokserów  Poionji): 
mężem i życie układało im się spokoj-' 
nie i harmonijnie, w prztGągu kilku 
lat.

podaje-

Aleksandrowicz przegrał z 
Rundsteinem.

Konrada zremisował z Jaicu- 
oowiczem.

Maiecki wygrał nieznacznie 
z Rinkelsteinem.

Lukasie wicz nie rozstrzygnął 
walki z Rosenblume-m.

Janczak zremisował z Hoch- 
aeseiem,

Milewski mimo lekkiej prze­
wagi uzyskał remis ze Szlazem.

Wiziński odniósł zwycięstwo 
nad Toperem.

W wadze ciężkiej Polonja od 
dała punkty walkowerem  wsku­
tek niestawienia się Sowińskie­
go na spotKame z Neudingiem.Pomimo to, kn dow  zostaw skazany 

na kwa lata w ięzienia z zawieszeniem.
Równoc*ośnie »ąd nakazał, aby druga 
■tona Andowa z którą śluo nie ma ża- ’
dr.ego prawmgo znaci-nia, wyprowa L w w y t a L e c h  a p iln n s ła  im wrorławską Gjjj!anję14;2
aziła się z jego d-imc-

0 mistrzostwo tfals'fi w boksie
| LWÓW. W niedziele wieczo-t a . i  . *+4++++**+ rem odby, się we wov^]p ,
bokserski o druż>nowe mistrzost­
wo Polski pomiędzy lwowską Le-Wielkanocna subskrypcja

na piece młodych crafiKów wileńskich

chją i inowrocławską Gopianją. 
Zwyciężyła Lechia w stosunku 
14 2. Jedyne zwycięstwo dla 
Goplanji odniósł Marcysiak

Star Zukawski -— „Kiermasz wileński*' —  akwaforta, coz-
m iar 43 X  30 cm . Cen» 10 zł.

Zg*cs*cne zamówienia
WARSZAWA Krystyna Wróblewska — „Stary

fśroaa, 22 irarcs 1939 roku młyn" akwaforta, cena 8 zł.
6JO 'itśń. 6.35 Gimnastyka, 50. Halina Hembo wieżowa; Olga Kot- 

*liizy:a. 00 Dziennik poranny. 7.15 ehiy. Bolesław Bocftwic, Eugenja 
Muivka. 8,1 1 Aud,-c a dla szkól. 8,10 fjemp]owł> % poprzaaniemi sgło- 
?rzerv»a. 11,00 Audycja dla szkół. — sze>dla szkół. — 
11,25 Marsze i polki Jana Straussa. — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
1Z,03 Audycja południowa, 13,UO — 
Przerwa. 15,00 „Nasz koncert" — au- 
fycja. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 
Oziennik popołudniowy. 16.05 Wiado-

Roman* Giutyłłówna „Zamek Tro­
cki", akwaforta, cena 7 złotych.

Różycki Lnrlwik. Janina Zrinyi- 
Szyrynows; Antoni Klikowicz; Irena 
Sierosławska. Z poprzjóniemi zgło-

ińoćd gospodarcze. 16 20 Dom i szko- i5Jte“ 15’ 
a. 16 35 Madrygały — wyk. chór ka- Leon Kosmuiski „Wilno, miasto 
meralny 17,0u „Społeczną prace Legji jodymina", miedzioryt, cena 1C zi. 
śkademickiej" —odczyt. 17,15 Repor Tadeusz Nowosielecki; Kiejstut 
taż baletów. 18 00 Audycja dla wsi.— Wojciech Downarowicz; Mieczysław 
!8,30 „Nasz język". 18,40 „Dyskutuj- Janiszewski; Eubigona Sabina; Bole- 
nv“. 19.00 Koncert rozrywkowy. — ‘ sław Bochwic — 2 egzemplarze; Mo- 
^0J5 Audycje infortracv,ne. 21,00 -  | nika chwiećkówna; Wacław Mohl; 
<once; cl pinoy. ski 21,30 Wieczór. jjazirn;f.rz PożaryskL Z poprzeunie- 
Rri areki Marji Dąbrowskiej. 22,00 — ! ^  , glosłei 34 
Najpiękniejsze kwartety i kwintety kia
»yków wiedeńskich. 22,55 Przegląd pra Michał Siewruk — „Dąb Chrohre- 

23 00 (Ostatnie wiadomości dzienni- go" — akwaforta cena 8 zł 
ca wieczornego. Komunikat meteorolo- Subirć Natalja; Eugenja Hen.plo- 
giczny 23.05 WiadomUci z Polski w |wa z  poprzednimi znoszeń 14. 
lęzyku angie.skim. J

J Koźraa Czuryło „Staro lipy" ak 
waforta, cena 10 zł.

Wacław Mohl; Olga Koechiy; Ka­
zimiera Radziszewska; Mieczysław 
Januszewski; Janina Zrinyi - Szyryno 
wa; Janusz Wałejko. Z poprzeinio- 
mi zgłoszeń 24.

Stanisław Żukowski „Kiermasz 
wileński" ekwaforta, cena 10 zł.

Cj-wiński Wacław. Z pcrprzTdnie- 
mi zgłoszeń — lo.

Bolesław RoBińskl — „Targi fiwlę 
tojańskie w Wilnie’* — akwaforta, 
cena 10 zł.

Cywiński Wacław; Podolakowr 
Zenona; Stanisław Sołtykiewicz; Ja-

Wiosenny bieg naprzełaj
w Wzrs

W  nied7’elę odbył się w W ar- (Warszawianka) 21:02, Garuszką 
szawie bieg naprzełaj WOZLA na (O^zeł), Barszczewskim (Orkan) 
dystansie około 6 kim. Startowa- i Janiszewskim Stanisławem 
ło 33 zawodników. Zwyciężył Ja- Na podkreślenie zasługuje do- 
niszewski Jan (PZI ) w czasie —  bra lokata trzech braci Janiszew- 
20:53,4 przed Janiszewskim Józe- skich, kió-zy zajęli pierwsze i dru 
fem (Skra) 20:53,5, Cybulskim — gie i szóste miejsca.

Pierwsze mecze piłki nożne1
KRAKÓW W Krakowie roze­

grany został mecz pomiędzy dru­
żynami iigowemi Garbarnią i W.- 
słą. Zwyciężyła Wisia 7:1 (4:0).

LWÓW. We Lvrowie odbył 
się w niedzielę mecz piłkarski do- 
pomięozy Pogonią i Ukrainą — 
Zwyciężyła Pugori w stosunku 2:1 
C2 0) Po raz p;erwszy w sezonie 
bieżącym wystąpił Matjas, któ­
ry wykazał niezłą formę Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Dreher 1 
Schmidt.

WILNO 
Wtorek, 21 marca 1939 r,

6. 56 °icśń poranna Patrz prog­
ram warszawski. 8,10 Program na dzi­
siaj. 8,15 Muzyka poranna. 8,50 „ P r z e ­

życia religijne dzieci" — pogawędka 
dla kobiet. Patrz program wa-szawski
11.15 Muzyka opisowa. Patrz program 
warszawski. 13,00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji. 13,05 „Licea przemy­
słowe i leśne" — pog. i3.15 Suity ba­
letowe. Patrz program warszawski.—
15.15 Harcerze wileńscy pzed mikrofo­
nem. 15,30 Muzyka obiadowa. Patrz 
program warszawski. 16.30 Arje z 
oper Modesta Mussorgsk.ego Patrz 
program warszawski. 18,00 Sylwetki 
sportowców. 18,05 Utwory na altów­
kę 18,20 „Pierwszy dzień wiosny" — 
gawęoj regjonalna. Patrz program 
warszawski. 22,55 Rezerwa programo­
wa. Patrz program warezawski. 23,05 
Zakouczouie programu

BARANOWICZE 
F‘kła 577 mtr Sygnał trąbka K O. P. 

Wtorek. 21 merca 1939 r.
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro • 

jęram i wiadomości dla naszej wsi. — 
#20 Koncert poranny. 11,15 Piosenki 
n rzekach. 14.00 Muzyka. 11,20 Wia- 

z naszych stron, 14 30 Kon­
ano oopohidmowy. 15,15 Sk.-zynka 
ofOlna. 18.00 Porady ro.nicze. 18,10 
M*i?ykł 22,55 Rezerwa pro gram «wa. 
B O ?  Zakończenie " o j i ł r i

prowaoził Junak 1:0, a po przei-

M istrzow i Polski w zapaśnictre

* ♦ *
KP /U<ÓW Ligowa arużyna 

Cracovii rozegrała w niedzielę 
mecz towarzyski z Junakiem z 

TT , ,T , , ■ Drohobycza, osiągaiąc nieszcze-gOLZianka Wanda; Helen* Hołubow, , ^  »  Dq
czowa. Z popnedniemi zgłoszeń 13. °  - ■- - - • - r J

Mirjan Iwanciów — „Z wala. o 
niepodległość" — drzeworyt cen« 5 
zł..

Źardzicka Zofja; Wincenty Piet­
kiewicz, Z poprzedniemi zgłoszeń 13

Walenty Romanowicz — „Nad 
Switezią" — miedzioryt, cena 8 zł.

Wanda Zwolska; Józef Rudziński;
Adamusowa Jan-na; J isef Lenarto­
wicz; Bekerówna śurepa; Karouna 
StanLszewska; Narcyz Misiewicz; Zy­
gmunt Roine'ko; Irena Sierosławska;
Górska Marta; Marja Piotrowiczów- 
ua; Eubigowa Sabuia (2 egz ); Mar­
kiewicz Stefan: Warda Aleksandro- 
wiczowa; Janusz Wałejko; Marceli 
Ługowski; Mai ja Marcinkowska; An­
tom Klikowicz. Z poprzedniemi zgło­
szeń 54.

Adolf Popławski — „Stodoła" — 
drzeworyt, cena 5 zł.

Hanusow.cz Bolesłrrw Wanda Ale 
ksandrowiczowa. Z poprzeuniemi zglo
szeń 10.

Józei Marcinkowski Kościół O.
O. Misjonarzy", akwaforta cena 7 
złotych.

Zygmunt Chmielowski; Adamuso- 
wa Janina; Narkiewicz Stefan, Oku 
licz Jerzy. Z poprzeoniem) zgło­
szeń 14.

wie nawet 2:0. Dopiero w ostat­
nich 30 minutach Craccvia wy­
równała

•  * *
PuZNASi. W Poznaniu odbyt 

się w niedzielę mecz Diłkarski po­
między gdańską Gedanią i ligową 
Wartą. Zwyciężyła W arta w sto­
sunku 6:3 (2 2) Dc przerwy gra 
prawie równorzędna, natonrast po 
przerwie przeważała znacznie 
Warta. Bramki zdobyli dla zwy­
cięzców Kazimierczak (3), Gende 
ra (2) i Szerfke (1).

• . « *
SOSNOWIEC. W Sosrowcu 

odbył się w niedzielę mecz piłkar­
ski pomiędzy miejscową Unją a 
mistrzem Polski RucJiem z Wiel­
kich Hajouk. Zwyciężył Ruch po 
ciężkiej walce w stosunku 3:2 — 
(3:1). Należy zaznaczyć, że Ruch 
wystąpił w pełnym składzie.

I PO REDAKCJI „SŁOMA”
WIl NO, UL. ZAMKOWA 2

Niniejszem zgłaszam gotowość uabycia drzeworytu, 
akwaforty, miedziorytu jf
nazwisko a r ty s ty ................................................ .......  , , , ,
tytuł d z i e ł a .....................................................   » , , , ,
W cenie subskrypcyjnej złotych . . .  . . . .
W razie gdy na dzieło powyższe zgłosi się conajmniej 20 na­
bywców i Redakcja „Słov'a'‘ og’on, że tranzakcja doszła do 
skutku, zobowiązuje się zakupić dzieło pc wyżej zadeklarowa­
nej cenie .................................................
łmię, nazwisko i zawód subskrjbenta . . .  . . .

D okładrr adre*

KRAKÓW, V/ niedzielę wieczo­
rem zakończone zostały zawody 
zapaśnicze o mistrzostwo Pol­
ski. x

W wadze koguciej tytuł mi­
strza Polski zdebyf ponownie Ro­
kita (W nrszawa), który Dokonał 
młodego zawodnika warszawskie- 
go Litwinga. Wicemistrzem zos­
tał L.twing. Trzecie miejsce za­
jął krakowianin Gibas.

W piórkowej mistrzem został 
Kulesza (Lódz). W waice o dru­
gie m.ejsce zwyciężył rewelacyj­
ny zawodnik krakowski Rychta, 
który pokonał ru*ynowanegc war­
szawianina Neubauera. Ten osta­
tni zajął trzecie miejsce.

W lekkiej nieszczęśliwy wy - 
padek świętosławskiego w czasie 
walki z Kuszem pozbawi1 go szans 
na mistrzostwo Świętosławski 
złamał rękę i odwieziony został do 
szpitala. W decydującem spot­
kaniu ŚIąz'k —  Kusz, ten ostatni 
zwyciężył niespodziewanie,
aie zasłużenie Śląza -
ka fW arszawa), zdobywając

tytuł mistrza Polski. Drugie miei 
sce zajął Ślązak, łrzec.e Święto- 
sławski i W arszawa).

W półśredniej mistrzem zos­
tał Rejniak (W arszawa) po poko­
naniu W ąsika. (Łódź) i Suchego 
(W arszawa). Drugie miejsce za­
jął Suchy, Dokonawszy ślązaka 
Gołasa, który tern samem zajął 
trzecie miejsce.

W średniej nie startował nai- 
łepszy zawodnik tej wagi krako­
wianin Bajorek, wskutek choroby. 
Tytuł mistrza przypadł Slickow- 
skiernu (Łódź), 2) Lupacki (War 
szawa), 3) Hmz (Łódź).

W półciężkiej rrustrzem został 
Dąbrowski (W arszawa). Zdetro­
nizował on Krysmałskiego (Śląsk) 
który zajął drugie miejsce, 3) Dą­
browski.

W ciężkiej poziom bardzo sła­
by. Tytuł mistrza zdobył warsza­
wianin Iłczyk, 2) JakubowsKi 
(Łódź), 3) Smitkowski (Kraków)

Po zawodach nastąpiło rozda­
nie nagród

Oristl Cran? ilągle bezkonkurencyjna
ST ANTON. W sobotę rozpoczę­

ły się v  S t Anton na słynnej tra- 
sis Arlbergu międzynarodowe naieiar 
skie zawody zjazdowe o puhar prze- 
wódcy sportn niemieckiego.

W pierwsi m dniu rozegrany zo­
stał hieg zjazdowy przy udziale 108 
zawodników, a w konkurencji żeńskiej 
— 10 zawodniczek.

Udział zagranicy był bardzo sła 
by z wyjątkiem WłccŁów, którzy 
przybyli dość l-czniu. Bi«g rozegra­
no na trasir długości 4,5 Lim., przy 
różnicy poziomów ca 800 mtr

7wyciężył Walter Claujing (Niem­
cy) *  czasie 4:42,4 mm., 2) Schwabl

miejscach.
W konKurencji pań zwyciężyła nie 

zawodna Christl Cranz,
W niedzielę rozegrano slalom W 

konkurencji pań również zwyciężyła 
Christl Cranz przed swoją rodaczną 
Hoferer.

W konkurencji panów pierwsT miej 
| sce zajął Hetmnth Lantscher nrzed 
■ Rudi Cranzem i Mauem. Najlepszy 
zawodnik włoski — Alvera zajął 14 
miejsce (w biegu zjazdowym — naj 
lepszy Włoch Armandi na 24-em miej­
sca).

W kombinacji alpejskiej pierwsze 
miejsce przypadło Rudi Mattcwi, ?)

BELGTA POKONAŁA HO- 
LANDJĘ 5:4.

ANTW ERPJa . W A rtw erp ji 
w m iędzypaństwowym  meczu 
piłkarskim  Belgja pokonała nie­
spodziewanie Hoisndję 5:4 (3:2'

* -1

U ras I
KATO W IC E Zapowiedzia­

ny  na nadzielę bieg naprzrfm  
z  udziatem Ko jego został odwo­
łany, w slm teh złych icarunkóu  
aimosjerycznych-

MANNHEI M.  W  Mannnetm  
rozegrany został m iedzi,państ­
w ow y mecz zapaśniczy Niemcy- 
Szwajcar ja w  sty lu  wolno • amc 
rykańskim

Zwyciężyła arużyna niemie­
cka w stosunku 6:1. Jedyne zwy 
cięstwo dla Szwcjcarów wywal­
czył iMrdon. kładąc na łopatki 
Fischera w  u-adze ciężkiej

P A R YŻ . Międ^yna, odenoo 
Onja Bokserska ueraliła. że o 
ty tu ł m istrza Europu u wadze 
koguciej walczyć beda, Rumun— 
A urel Toma i m istrz Niemiec  — 
E rnst Weiss.

Mecz musi się odbyć przed 
dniem 15 maga rb.

•  •  •

M EN TO N A. Zakończony zo­
sta ł międzynarodowy ti miej te­
nisow y w  M entonw. TV /mai* 
gry pojedynczej panów Jugosło­
wianin Fnncec pokonał N i imeó 
Redlą — 11:9, 6:2, ti:0.
1 W  finale gry podwójnej pa­

nów para francuska Tetra  *— 
Lesueur pokonała jugosłowiań­
ską  parę Puncee —  M utc 6:3, 
6 :2, 6:1.

W  finale gry  pojedynczej 
pań Jjafargut, pokonała niespo­
dziewanie M dłhieu 2:6, 6 .4, 5:3.

T A L L IN . T y tu ły  m istrzów  
bokserskich Estonji na r. b- zdo­
byli w  kolejności wag: — Pu*- 
w insky, Torpel, Kabi, Kanepinu 
K ariste, Raadik, Ree i  A ltm ae.

P A R Y Ż , Francuski Zw. Teni
sowy tańczył do sw ej drużyny  
Davis Cup'owei nasi. zawodni­
ków: Bernard, Desiremeau, Le­
sueur, Pstra Pelizta  i  Bolelli, 

Kapitanem drużyny będzie— 
Brugnon.

•  •  •

B E R L IN . T egeroczny mię­
dzypaństw ow y mecz lekkoatlety  
czny Polstca — Nimr.cy w  kon­
kurencji -pań rozegrany zostanie 
we Wrocławiu w dniu 2 linca.

Program przcividuje 7 kon­
kurencji: biegi na 1U0 i 200 m. 
oraz na 80 m. z plotkam i, skoki 
wdał i ‘wzwyż, kuta dysk  i osz­
czep. Punktacja  —  5 3, 2 i 1 
p kt. Nadto odbędzie się sztafeta  
*0 -0-75 — 100 — 200 m tr. —  
Punktacja w sztafecie 7 i 4 p k t  

W roku ubiegłym  spnf, Jeanie 
to  dało zw ycięstw o N iem kom  te 
stosunku 59:40 pkt.

LO N D YN . Na stad jonie Whi 
te C ity w Londynie rozegrany 
został doroczny mecz lekkoatle  
tyczny  pomiędzy reprezentacja­
m i uniw ersytetów  Oxford i Cam 
bridge. Zwwńeżyla drużyna Ox- 
fordu w  stosunku 76:41.

Z poszczególnym h wynikóu 
na uwagę zasługuj r;

220 y. plo tki — Irw in 24,5 
sek. — now y rekord akade.ińckt 
świata.

120 y. plotki — Lockton  — 
14f* sek. — w ynik  równy  re/co*-- 
dotci akademickiem u .świata.
a x ; w o j*

iSSfoCRflKWH

pP.032V

(N) 4:42,6 mim, 3) Feix (N) i R. Clausing, 3) Schwabl, 4) Lantschn*" 
Maty, 5) Harro Cranz. Mistrz? świa- 5) Rudi Cranz. 6) Wórndle. 
ta — Jenrwtńn 1 mistrz Niemiec — | ITajlspszv z narciarzy włoskich —
Walc1 sklasyfikował'1 się na dalszych Anrr di, zu l i  -em miejscu
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Ffasro Młodego Ozonu
łm a r n o w ^ n s  s ł y  majora  

Gćriinata
Niedawno gen. Skwtiiczynski 

umieścił w piśmie młodych ozo- 
nistów  „ Ju tio  Polski" enuncja­
cję dotyczącą rrłoaziezy, w któ­
re j oświadcza żc widzi wielką 
prz\szłośc przed ruchem  „mio- 
donarodowym".

Miody Ozon, od chwili, gdy 
go poczęli irganizowac podta- dociągiem miejskim i kanalizacją w 
tusia-i „m )dzi oax dc v.cy , jak  terminie rocznym od daty zawiadc- 
Stahi H rabyk i cała ich grupa, mienia przeE Zarząd Miejski zainte- 
uzyw« chętnie przym iotnika rosowaiiyoŁ K o rn e li  o otwarciu wo- 
„młodonan dpwy“, wynalezm lł* docłs tel MMłTJ Jia d uli.
ge juz losyc Jawno, za czasów j . 
młodości wyżej wspomnianych

K o  w e  p r z e p i s y
w f a o t l f  g o w c - ^ n ć l u f r y r r e

8^ 9

WILNO. Od nowego roku budże­
towego t. z. od I.IV 1939 r. wchodzą 
w życie przepisy miejscowe o zaopa 
trywar'i luanosci w wodę orag kana­
lizacyjne. Przepisy te są ogioszone w 
numerze 3-m Wileńskiego Dziennika 
Wojewódzkiego z dnia 15 III 193a r 

Na wstępie prrewiaują one przy­
mus połączenia nieruchomości i  wo-

ofiób, w chwili, gdy wymykały Są też przewidziane wyjątkowe

przymusu.
Z reguły dopływ wody do nieru

sie  one s e  S tr o n n ic z a  N arodo- k Miejaki_ _ _  wazmony jest ao zwauu-nua od te*oW6gU>
Mniejsza o to. , Młcdonaro- 

dowcy" czy „staronarodowcy", . . . .  . . ,
Oz<- r  cierpi chronicznie na b r a k . ch^ osd , f e <*?■ «f J«*:
członkćn i wśrud młodzieży i z a - ; nak kiedy Zarzad Miejeni
pełnia luki zapomoca odkomen- i moze to 7T11 n^ : F “S3i« zaade-
derowanych urzędników i firm  —

odbiorców, pocierających wodę dla 
celów przemysłowych. i

. Drn><i rozdział tych preopisów
szczegółowo omawia warunki techrd 
czne, dotyczące urządzeń woćociągt 
wyt-h oraz kanalizacyjnych i wreszcie 
trzeci, zawiera taryfę opłat, 1

Zgodnie z tsryią przewidziana jest 
opłata ryczałtowa ZA PiłAWU pobie­
rania wody z wodociągu miejskiego ■ 
oraz ZA PRAWO korzysLania z urzą 
dzeń kanalizacyjnych w granicach do 
5 proc. docnodn brutto ott nierucho­
mości zabudowanych i  przylegającym1 
do ulic i placów.

Do wymiaru opłat ryczałtowych 
za podbtawę przyjmowany będzie do­
chód brutto wzg1ędnit czynsz najmu 
za rok poprzedzający wymiai.

Ponadto taryfo prze w: duje opłaty 
za korzystnie z wodomierzy wyua; 
mowanych odbiorcom w orty prze* za­
rząd miejski, w wysokości od jedno-

W s z / s t k im ,  k tórzy  w* ęli u d z ia ł  w o d d a n iu  o i ta u i ie j  pos ług i

V
L I P ,

F r p f .  W ł a d y s ł a w o w i  Z a w a d z k ie m u
ł udsdli oarn ęć Jego oraz okarab je rre  i wsoółczucie, a w szcjeióD ości: J. M. Rekto­
rowi i Se tatowi U S. 6., gronu P otesorskie nu, Konwentowi V.lnensia, Dyrekcji 1 Pra­
cownikom Izbv P rzerm 4o \o -H aid iow M , Srow. Urzędników Skarbawyci, Młodzieży 
AkaJemick.ej, tudzież Przyjaciołom i Znajowym

seiaeczne Bóg zap łić  składają
£ O n a  I D Z i e c i .

■serę

różnych m ikroskopijnych, ad 
hoc tworzonych organizacyj.

To też ze zdziwieniem przy­
jęto  do wiadomości faKi, ze i w 
tych nielicznych pzeregach na- 
Btąnił rozłam. Kilku poważnych 
kierowników z Narolewskim  i 
Rychlikiem w W arszawie w js tą  
piło z organizacji.

Rozłam ten nie był duzy, ale 
zato bolesny, gdyż odrazu jdży- 
ły w całej Polsce różnice mię­
dzy grupkam i i personaljam i, z  
których w trudny sposób lepio­
no „ruch młodonarodowy". — 
Rozłam ten wywołał dążenia od- 
firodKowe w dwóch kierunkach: 
ku nieheznemu, ale dosyć sprę­
żystem u I e  gjonowi Młodzieży 
Polskiej, oraz łiczmejsze ku S tr. 
Narodowemu albo O. N. R.-ow

Druga ta  grupa jesl niezado 
wolona ze stanow iska władz Ozo 
nu wobec mowy prof hsartia i 
wypadków lwowskich. Grupa 
ta  obejm uje głównie nielicznych 
nieurzędników.

czyszczenia wody w wodociągu, w ra go do 7 zł. miesięcznie w zależności 
cle stwierdzenia w instalacji domowej od rozmiarów średnicy dopływu. Opla 
braków, grożących niebezuieczeńst- ta za woaomierz, powszechnie w mie­
wam, a nawet jeźeii oabiorca zalega czkaniach urywany, o średnicy dopij 
3 opłatami za ™odę i kanały, — w tym ra od 10 io  15 milimetrów, wynosi 1 
ostatnim wypadku dotyczy to tylko' zł. miesi* :znie.

W A C Ł A W  M A L I N O W S K I
oni oietnl sekretarz Teatru „Lutn a "

po długich 1 ciężkich cierpieniac”, opaPaony św. Sakranentam i, zmarł w aniu 19 marcu
1939 roku, w tiie<u lat 39.

Nabożeństwo żałob le o do ra1 io le z istan e w kość ele po-^trnai dońskim dnia 21 b.m. 
o godz. 9 rano, poctem nastąpi pogrzeb na cmentarzu Bernardyńskim.

O tych STimnych ouządach powiadamiają .krewnych, pizyjacól i znaiomycb 
pogrążeni w głębokim smutteu

Rodzice, Brat, Siostra I Rodz na.

m

F o s ł u g s i z  w  z m o w ie  z e  z ło d z ie j a m i
W Il,NO W nocy z 18 na 19 

b.m. do apteki Jundziłła, ul. 
Mickiewicza 33 dostali się od 
stiony  podwórza nieznani spraw 
cy za pomocą wyborowania świ 
drem  otw oru w filongu dri,wi 
wejściowych. Sprawcy ci sk rtd  
li kasetkę Żelazn^ z gotówką w 
sumie 20(r0 zł. ora* z  szuflady 
biurka 1.135 zł..

Pierw szą osobą, k tó ra  zamel 
dowala o tem policji, był posłuCelem zadokumentowania 

spoistości . ruchu młod marodo- , gacz, zatrudniony w aptece, 
wego" Ozon na dzień 18 bm. za­
mierzył urządzić w W arszawie Natychm iast na nuejsce ra- 
m anłfesta^yjny zjazd swej m ło-jbunku udały się władze pohcyj 
dzieży. Zam iast spodziewanego ne. Siudy pozostawione przez 
tysiąca zebrano wg. ozonowych włamywaczy, wskazywałyby, że 
inform acyj około 400 kademl- iostali się oni do w nętrza apte- 
ków ki przez otw ór w ybity w

Otóż nawet ułatw ienia kole- \ d n w ia t b Rozbita k isa  i szufla 
Jowe nie dały wyniku snodziewa da w hiurku wskazywały, iż 
nego ł pomimo, że jechali ludzie włamywacze poszukiwali pie* 
t  poza organizacji załatw iać in- niędzy. 
teresj w W arszawie, zjazd me 
dał żadnego echa.

W  ostatn iej chwili bowiem 
rozeszła się pogłoska, że młodzi 
ozonisci w Warszawie ortrócz 
złożenia życzeń Marszałkowi, — 
m ają  demonstrować przeciwko 
akadem ickiej młodzieży lwow­
skiej. To wywołało w wielu wy­
padkach energiczne protesty, — 
gdyż zaognianie sprawy wew­
nętrznej wobec wypadków mię­
dzynarodowych wydało sie n a j­
zupełniej niestosowne. Niezado­
wolenie to  w zrasta i młodzież, 
która łvw i wiele uczucia dla 
M arszałka Smiedego - Rvdza i 
wojska, burzy się przeciwko tę ­
pym i Krótkowzrocznym posu-

SKIEJ

Pizez całą niedzielę policja 
wileńska przeprow adziła szereg

LIBACJA PRZY UL. KIJÓW - | leziono piem tdze w łącznej sn-
mie 3 tys. 400 żł

Dalsze dochodzenie ustaliło, 
i i  zakwestjonownne pieniądze 
pochodzą z rabunku w ąptece

rew izji w znanych melinach zło Jundziłła , a częJć ..jfaści” jest je
dziejskich w  nadziei, że natrafi 
w nich na sprawców włam ania.

W międzyczasie jeden z pa­
troli policyjnych został powiado 
m.ony, iż w ciągu zbliżającej 
się nory ma się odbyć przy ul. 
Kijowskiej 59 niezwykle hucz­
na libacja, w  k tórej m ają wziąć 
udział znani i karan i już w ielo­
krotnie przestępcy

Ucztujące czumowiny nie 
przeczuwały wcale v rizyty poli 
cji. W najdoskonalszych hum o­
rach zanijali likiery i koniak. 
Gdv weszli policjanci i zarządzi 
li rowizje, —-dała. cna oczekiwa­
ny rezultat. Przy zrewidowa­
nych w liczbie 6 - ciu osób zna-

go sprawcami
Jako podejrzani o tioK^nanie 

włamania zatrzym ani zostali: 
Mikiaszewicz, Różcwaki i Snit- 
ko Stefanja — caia tró jka, m ają 
cł na sum ieniu szereg poważ­
niejszych włam ań i kradzieży.

Zatrzym any został również 
posługacz apteki jako podejrza­
ny o zmowę ze złodziejami. Po 
słagacz ten, k tóry  od szeregi’ 
la t pracował w  aptece, byl dob 
rze poinformowany o tem  w ja 
Kie dni apteka ma większy o- 
brót i gdzie są przechowywane 
pieniądze K rytycznej nocy — 
zupełnie wyjątkowo była pozo­
staw iona w kasie większa suma 
O tem  też musiał wiedzieć po­
sługacz. i z. A.

Ś. t  P m m m

P K S Z A
opatrzeny i i .  Sakramentami zasra ł w  Bogu 

cćnin 19 m a r c a  1339 rciu .
Nabożeństwo żałobne odpraw one zostań^ w kościele 
po-Trynitarskim na Antokold we środę d.iia 22 m arca 

o eodz. 9-ei rano.
Pogrzeb ^oibedz:e >ie tetóż dnia po nab< żeńsiwie 

nâ  cm enaizu Wojsaowym na Anto^olu 
O czem  zav ^darr aja

Ż >ra, syn, Cór <l, Synowa, Zlętlow le i wnuki.

N ic u l s p ?  derron- 
str&ca

WILNO W czoraj żydzi m ie-

K

1 P. Wacław rlalinowskl
iW  39 toku życia zm arł one- 

gdaj W acław Mclmowski, długo 
letn i sekretarz  tea tru  muzycz-

li pcleeone zam knąć sklepy w nego ,,Lutnia", Zawsze uczynny 
mieście między godz. 2 a 3 p.p. i uprzejm y, znany byi ,.pan Wa­
ha znał protestu  przeciwko de j cio" doskonale tym  wszystkim, 
cyzji angielskiej w spraw ie Pa którzy wchodzili w  jakikolwieK
lestyny. Do dem onstracji nie do 
szło. bowiem n ’ewiele sklepów 
żydowsKich zastosowało się do 
nakazu oiganizacji sjonistycznej.

ftós Irapiep ni»w ijolpcs psd SiRineia
S f̂J Apel. skazał A. KożKowskiego m  15 lat więz'eiia

kontak t z teatrem , a ponieważ 
takich osób jest w naszem mie­
ście duzo, więc też powszechny 
żal w yw ołał Jego przedw czes­
ny zgon.

W aciaw Ma1 i newski zaczął

WILNO 4-krotnie Sądy zajmo­
wały się sprawą podwójnego za­
bójstwa, dokonanego przez 27-14- 
tnłego syna dzierżawcy majątku 
Malatyczc, w pow. flonimskim, 
Aleksandra Rożkowskiego na oso 
bach dwóch tamtejszych ziemian 
ś.p. inż. Janołkowskiego i S.p. Lu­
cjana Kuiidzicza.

Rożkoywkl zastrzelił Ich na 
nlęciom Ozonu, dzielą eeo a  nie zabawie tanecznej w Hołynce, w
jednoczącego społeczeństwo.-

Oburzenie to  uwidacznia się 
zwłaszcza na ziemiach wschód- 
mch. Np. w W ilnie posiedzenia 
łderowmctwa Z M. F  byw ają 
z zasady burzliwe, lem bardziej. 
ze stosunek narrew iackicb 
włodr wileńskiego Ozonu jest 
dla ZMF wybitnie nieprzychyl­
ny.

Niektórzy członKowie wileń­
skiego ZUP a nawet Służby Mło 
dych oświadczają wręcz

— Nie chcemy być bojowką 
p. Grodzickiego.

Ozonowi wileńskiemu ta  mła 
dzież jest jednak potrzebna, cze­
go przejewem jest np. niezdar­
na organizacja wiecu w sprawie 
wspólnej granicy z W ęgrami w 
Sali Miejskiej, gdzie sala świe­
ciła pustkam i.

Reklamowany przez ozonowe 
czasoDisma „ruch mlodonarodo- 
wy“ jest imnrezą w praktyce nie 
oowazną. Odzywają się giosy, 
że energiczny m jr. Galinat nie­
potrzebnie m arnuje siły w robo- 
cie politycznej, podczas gdy da­
leko lepiej by pracował na polu 
organizowania współpracy mło­
dzieży z a n r  ją. gdzieby napew- 
®Q doszedł do porozumicna z 
młeciz-eżą wszystkich ugrupo­
wań Tego rodzaju tendencje da­
ło e;ę zanotować wśród uczest­
ników zjazdu w Warszawie,

ocwiecłe Słonimskim, 7 lutego 
1937 r., oddając do każdego po 
dwa strzały z rewolweru.

Wyrok pierwszej łnstaucii (Sad- 
Okr. Grodno) opiewał na 10 i'h 
więzienia, Sr:! Aoeliicyiny w W-1- 
nie skazał Rożkowskiego na wię­
zienie dożywotnie, lecz wyro*i łen 
został uchylony przez Sąd Naj­
wyższy.

W dniu wczorajszym stanal

t z y z w , m t i y t t e K - ł y d t o  pracować w t e a t , „  „

b ędzie  ro z w ią z a n y  !mloOoścs. Pracą i sumiennościąI J _ - .    __.1   1 1 ..3 _ O. _ a. i-m A tdoprowadził do tego, że wKrótcc 
WILNO W najbliższych Btał się praw ą ręka dyrekcji. Li- 

dniach ma być w ystosowany d o ! czni artyści z całej Polski, któ- 
Sadu wniosek włsriz adm inistra rzy ozy to występowali w ..Lut- 
cyjnych o rozwiązanie Lw Hau i ni“ diużej, :zy też prz--bywali 

n>, który działu) pud wplywen. al-Jć  ich ekspenóv/, jakoby Rozkow czycieh Żydów w W ilnie. Zwią i na gościnne występy, oam ięta-
koholu, nie może korzystać z bezjski popełnił zbrcdtiię będąc w sta z, k ten został przed n ie d a w -j]P Go niews tpliwie 
karności, gdyż w przeciwnym ra nie t. zw. „upojenia patotóg.cznt- nym czasem zawieszony za dzia W ario" b-d dla n-
zie większość przestępstw/ popel 
niauych pud wpływem alkoholu, 
oozostawalaby bezkarna.

Obecnie, po decyzji Sądu Naj­
wyższego, Roż.kowski poddany i ści, szereg złudzeń zmysłowych, 
został ponownemu badaniu lekar-i bmk orjęntńcji w czasie ł prze- 
skitmu. Badali go w szpitalu wię-1 strzeni. Przy rozpoznaniu „upoje- 
ziennym na Luluszkach przez trzy in ia patologicznego" stwierdzenie 
tj godnie, od 7 do 28 iufego p-o- j nieoamięci wstecznej jest warun- 
fesor dr. ScJiiiling Siengalewlcz j klem zasadniczym. Tymczasem,
oraz specjalista psychiatra I neu- • •n'r -  -----—»— *—
rolog dr. J. Podwińsłi. Orzekli, 
oni, że Rożkowski pochodzi z ro­
dziny, obarczonej zwy odnientem 
psychicznem i chorobami umysło 
wemi, sam jednak nie Wykazuje 
cech zwyrodnienia, ani też nie

łalność niezgodną z<» statu tem

dobrze. „Pan 
  był dla mch uosobie­
niem uprzejmości i gościnności 
W ilnian, gay pierwsze swe kro­
ki skierowywali do kancelarji

Rożkowski znów przed wileńskim1 kohołu wywoiala niewątpliwie 1225 K.K. I skazał Rożkowskiego

■ m il

Sądem Apelacyjnym, wyjaśnia­
jąc, że do zabitych nie miał pre­
tensji, że uważał ich za ludzi so­
lidnych, znał ich oddawtta. Na ży­
ciu mu zupełnie nie zależy, zale/.y 
mu na dobrobycie rodziny, a zwla 
szcza, starego, nieszczęśliwego 
Ojca, który chciał się doczekać i

nienormalnego, siostrę umysłowo ■ Zuchwała kradzież 9r> u). Piaskowej
-lim pom lgać^D J winy prTyzraJę U r z ę d n i c z c e  w y r w a n o  t e r e b k ę
■ię, nodkreślajfC, Iż ■_*! pierwszej. W IIN O  W niedzielę wieczo- padł jakiś osobnik, k tóry  tvyr- 
ohwiH zeznawał prawdę. em na przechodzącą ulicą Pias wał j ej torebkę i ibiegł Spi -rw

Podczas plervszei ozprawy a- kową urzędniczkę Sądu Okręgo ca poszukiwany jest prze* noli-
oelacyjnej (23 maja ub. ro?:u) L wego p. Lucję Piłsudską na- cję.
'carze dr. Witek I dr. Rutkowski . . . .

Przetfął żyły na rąkath i nogach

go". J rrt to rzadlrą forma upoje­
nia, która charakteryzuje się tem, 
iż już mała ilość alkoholu wywołu
je nagłe zamrocze-ie przytomm -! T g r r c r k a  S "OnT̂ fiSk? ftfZfi-1 tefcłttiAej

;*H 'C M . r -<  Poza kręgiem  sw ych  sp -aw
Cift PtrflJlOWI |w  teatrze m iał „psu  W acio“ je-
WILNO. Slymj baletmistrz Fe- Gną w ielk ą  pasję: konie, b y ł to 

lłks Parnell, ożeniony z niemniej sl& tem at, o którym  m ógł m ów ić go- 
wną Zdzi Halama, mający swe miejece Izinam i z n aiw iększem  zaintere  
zamieszkania w Zakopanem, w jednej' sow aniem . Z douyw szy janą^ 
* najpiękniejszych will1 „Ealama“ , ! szkaDinę na licy tacji, odsarn iia l 
zaangażował jesienną roku 1938-go tar i otaczał taką p ieczołow ito- 
cerkę wileńską, Jadwigą Szomańską' ścią doprow adź.! ją do i on- 
do swego zespołu baletowego, na sześć dvcji i w y g lą d 1' pierw^szorzęd- 
miesiecy, za wynagrodzeniem 400 zł. uego rum aka, któr&gr m ożna by- 
miesięcznie, z prawem p r o l o n g o w a n i a ,  to zaurządz do dwukółkr !ub ®a- 
amowy. Letnie miesiące 1937 rokn p.
Szomrńska spędziła w willi „Hala­
ma- * w Zakop Ttsm, W  drugiej poło­
wie J937 rokn Sznmanska wyiechal^

i - ; jak wiadomo, oskarżony doklad- 
i, jnie zapamiętał ł opisał przebieg 

tragicznego zajścia.
Sąd Apelacyjny za poostawe 

v^yroku przyjął wczoraj teze o Do­
pełnieniu przez oskarżonego za­
nuconych mu zbrodni pud wpty-

jest dotknięty żadną chorobą urny wem silntgo wzruszenia w rozu- 
dową. Spora ilość spożytego al- n^eniu paiag-afu drugiego art.

zmniejszoną poczytalność. Zabój- po 10 lat więzienia za każde z 
stwo mogło być następstwem dn- osobaa zabójstw j , wymierzając 
wniejszych animozyj i powstać mu karę łączną piętnastu Jat wię- 
wskutek scysji na samej zabawne, zienia. Oskarżonego bronili adwo- 

Prof. Siengalewicz i dr. Podwiń kaci Petrusewłcz i Andrejew. 
ski nie potwierdził' opinjl poprze-

neczek.
Żai serdeczny ogarnia nas na 

myśl, ze wchodząc do „Lutni" 
nigdy już nie zobaczymy unrzci-

orzekli, iż Róźkowski depu c'ł się 
zbrodni, będąc w stanic tale zwa 

"W  patologicznego trpoferfa al- WILNO Wczoraj rano w cc- nis ciężkim odwiez*ono do szui- 
■"rfiolicznego, lecz jest CZlOWie- lach samobójczych poprzecinał j tala sw Jckóba Z w o d em  ża­
kiem o zdrowei psychice. Sąd ńne sobie żyły na rękach i nogach \ machu m iały być mesnask- ro- 

, hcyjny, skazując go na do. ywot- Paw eł Malinowski lat 28 (R Po 1 dziuń® 
nic więzienie orzekł, iż oskarżo-.le  23), szewc. D esperata w sta-1 .

« m ?Y  „ L U T N I A "
D z i ś

„ G E J S Z  A "
Ceiiv prooasartdowe.

* całym 1-syolmn na tonrać® artywy- -
czne. Umowa została milcząco prze­
dłużona na sezon jesienny J937 t .  Ba­
let Parnella występował od 28 sier- 
cnia do ? wTzesnia 1937 r. w W^nie.
W tym ostatnim dniu bzomańska nie 
tłr w czasie próby wypadkowi, dozna 
iąc kontuzji nogi. Zaniemogła na po­
derwanie chrząstek kolanowych. Ba­
let wyjechał w dalsza podróż. Choro­
ba tancerzi trwała przeszło 3 miesią­
ce. Z końcem września p, Parnell na­
desłał tancerce 150 zł., następnie za 
niechał wypjrty poborów i przestŁ 
zupełnie troszczy-*, eię o dolę swej pra 
coWnicy

P Szomanski zaskarżyła swego by 
lego pracodawcę do Sądn Pracy, któ

sie trwnia stosunku pracy Niestawie­
niu się pracownika do pracy nr-Kutek 
nieszczęśliwego wypadku i cho.oby 
w ciągu okresu czasu, przekraczają­
cego trzr miesiące nie rozwiązuj', umi 
wy automatycznie.

Parnell apelował do wyższej i t  
stancji Wczoraj zapad! wy-ok wy­
działu odwoławczego Sądr Okręgowe­
go w W unie, który umiał stanowisz 

rj skazał Parnella na 'zapłacenie Szo- Sądu Pracy *a słuszne wyrok powyż 
mańskiej kwoty 4,250 złotych kiszko- zy zatwierdził w całej ro ciągłości, 
dowania, 1 288 zł. rnsrtów ODronczycb,' Interesy p. Szomanmiiej zastępował 
uznając umowę zs* rorwiazaną ż wint i w Sądzie mec. Łuczywek, zaś w mi 
pracodawcy baz ustawowego -wypowie- jiu Parnella występowała p. 
ozenia, Ezomańaka zachorowała w cza towt - Sukrenn.uk?,

hasz
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A  W. OSHOłOiSKt,
W I L N O

mają ustaloną renomę wyporowych, są stare, leżałe, mocne i zdrowe. 
Po'eca • ę mieszankę J A G O D O W Ą .

Do nabycia wszędzie.

KRONIKA WILEŃSKA

W luKEK
Dzis 2 1  
Benedykta 

jutro 
Kataryn*'

Iś schód słońca g. 5 23

Zacuód sto/w-B ?. 5.3)

SPO STR ZEŻEN IA  ZA K Ł A D U  
M ETSOROLOGIUZNEGO USB. 

W W ILNIE  
z dnia 20 marca 1939 toku

Ciśnienie śreanie: 751.
Temperatura średnia: — 3. 
Temperatura najwyższa: +  2. 
Temperatura najniższa — 5- 
OoaJ: 0.
Wiatr pomdmowy 
Tendencja: slaoy wzrost ciśnienia 
l'«.agi pocamurno z przejaśnienia­

mi.

PROGNOZA FOGODY  
w ed łu g  specja lnych  danych  Pań­
stw ow ego  In stytu tu  Mel eo ro ^ g i-  

cznego w  W arszaw ie

w duło 21 marca 1939 rOK a 
Chmurne z rozpogodzeniami i nie­

liczne przelotne opady. Umia-kowany r b. Cena udziału zł. 65. 
porywisty wiatr póln -zacn. i północ­
ny. Temperatura w pobliżu 0. Wieczór 
stopniowy wzrost nachmurzenia, po­
cząwszy od zacnoou

— Staraniem Koła Przyjaciół Har­
cerstwa przy szkole „świt" odbędzt* 
się odczyt dn. 75. III br. o godz. 18 
w lokalu .akolnej pracowni przyrodni­
czej — „40-.ocie culkrycia radu — 
frsgnienty z życia Mai (i SkłodowsKiej 
Curie" — wygłosi r Aieksanaer Dmc 

dvr, Szkcuej Pracowni Przy-

„RotzhSk Po5*t-/c«H)y \ Go­
spodarczy PAT.“ 03 r. 19 9

Ukazał się już w handlu 
księgarskim „Roeznlk polityczny 
i g**spodarezy" P A T . na rok 19bsł, 
który jest już osmeiu 'wydaniem tej 
publikacji. Zarówno strona zewnętrz 
na, jak i treść „Rocznika" osiągają 
z roku na rok coraz wyższy poziom. 
Walory „Rocznika", jako niezastą­
pionej podręcznej encykiopedji pra­
ktycznej życia polskiego, niezbędnej 
we -rszystkich dziedzinach pracy, pod 
kruślane były przez krytykę faenową

„ bo— i * - « , . « i »
czertami. Wstę 50 gr dU miodz.cży ,i— — 1‘:)4n Am
2< er 

Caałkowity docnód 
cerskie

nr uboży har-

lieząey 1240 stron dmka, jcet nieo- 
cenionem i wbzocustron n em źródłem 
iiiformacyj.

Ni treść „Rocznika" składają się 
N A U K a  w r. b. przedewszystkiem wiićorai)- 

„INSTl ■ 1 GEPMANliTYKl-  śei ogólno o terytorjura ludności, dzie
rb.,e4 azł2 nTk8N° -  & o w o .° dJ ;b G : iach’ ttstroju współczr nym Rzeczy- 

— Pokrz .spodaczy. I ice„n Go pospolitej Polskiej. Skole, znajduje- 
spodarrze ZPC.c zawiadamia te we ,ny obszerny dział informucyj orgft-
Z S Ć m ?  przy'dl. e<Bażvli7a ^ k ^  nza yjno^- pe ^tyczących

się pokaz: “  - — - —-

TE AT ił
MIEJSKI ig-Ł P 0 H U U W C E

m m

D z i ś  o godz. 13-ej

•I
II

Ceny popularne.

Wvpadła 7 pociaciu
WTI.NO. Na szlaku Bezda'-r—P&d- 

brodzie 2 wat„,ij moto/owegu wypad 
la podróżna Matwina RynklewlczOwa, 
zam w Wiinle przy ul Ko zlej 15 Po 
clą? zatrzymano, a poszkodowaną od« 
wieziono do leliarza kolejowego na zba 
danie

Przyczyną wypadku nieostroż­
ność podróżnej, która nslfOwa«a p^zeo 
wcześnie otworzyć drzwi wagonu, — 
żeby wysiąśt na przystanku kol. Par 
czów.

Z sieKierą na brata
W ILNO W jzp ita iu  św  Jako  

ba um ieszczono Franciszka K o­
zakiew icza (L egionow a 35), po­
ranionego bardzo ciężko sieKte-

2/17 odbędzie 
z pom arańcz" 
i pom arańcz, skórka suszena i surow a,! 
dżem, konfitury) Wstęp na pokrvCie
kosztów produktów 
ZłOK 75 fc.

ŁV. , a . , , , , , i rą.  M a jac  z bratem  zam. przy
Pr zi r  iry, naczelnych organow władzy nansiwo- u ] j t y S ierakow skiego -10 pora- 

(marmebda z marchwt wej i administracji rządowej. Dział du m k i, w y w o ła ł zajście p/zed
uzupełnia w yczerpu je  stndjum m 5es* kanj em , m  4 M

1 zł. dla całonlciń

TURYSTYK A 
— Wymoczka de RygL Polski* 

Biuro Podróży „Orbis" przypomina, 
że w dniu 27 U l upływ* ostateszny 
termin zapisów ca wycieczkę do Ry­
gi, która odDędzie się w aniu 5—10 IV

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Nałęcza (jagiellońska 1), Augustow­
skiego (Kijowska 21, Romeckiego — 
(Wiienska 8). Fiumkinów (Niemiecka 
23), Rostkowakiego (KarwaryjSKa 31).

ROZNF
— 1'rzędnicy starostwa grodzkiego 

fta F. O N Urzędnicy i n-żsi funkcjo­
nariusze Starostwa Groazkiego w 
zwiątKU z imieninami starosty groóz- 
krego |ózeta Czemiewskiego, zeorali 
55 z l na FON.

Hctel „St. Gecrges"
w W i l n i e ,
PiCrwSŁC-rzgcny.

Pokoi* wygodne t e n y  t e n i e
Teltiony w pokoiach.

Hotel Europej sk i
w  w  u  •  ; •

pierwszorzędny, cet.y n-rystepue 
Teiefonw wpokcach. Winda osobowa

T E A T R Y  f M V ;7 .Y K > *
—  TEATR MłEjSK) NA POHULAN

CE. Dziś c godz. 18-ej t6-ej wiecz.) 
„Sp-»dknbierca“ Ceny popularne.

Jutro o gudz 23-ei „Zazdrość i me- 
dyrymi".

iu.tr M(e|skf Ł WUrsj w Niemnie*
bzla Teatr M isl-! z Wilna gra w 
Niemnie krrniedTf ,Cz’mvieK za burtą"

—  EATR VlLłv v.Z!.Y ,LUTNIA". 
Dziś pn cenach oropagaudowyjcb —

o ustroju Samorządu terytorja'nego 1 
o tak aktualnych * toku bieżącym  
zasadach samorządów ;go praw a w y­
borczego.

Z innych małeryj omawianych w 
.Roczniku" wymienimy: sprawy wy­

znaniowe, życie oświatowe - Kultural­
ne, w szczególności szkoln'et.ro, nau­
kę, literaturę, sztukę, wychowanie f i­
zyczne, stosunki intelektualne PulaKi 
z zagranicą i t.d. D/iał prasy został 
■lotraktowrny w tyra roku obszerniej, 
niż w latach poprzednich ze względu 
•ia doniosłe zmiany charakteru usta­
wodawczo — or-raiiizacyjnego. jakie 
"iszły w roku l ‘J38 w dziedzinie pra- 
,owej i zawodowo - dziennikarskiej. 
Vaieźy podKreślił z uznaniem fakt, iż 
u. in. „Rocznik" podaje in eztenso . 
•iekret prasowy Prezydenta R. P oraz 
-gólnopaństwowy ntrad zbiorowy pra 
•y w zawodzi* dzienmkarsKim. Jak 
-o roku na wysokim poziomie potrą i 
nowant zostały w „Roczniku*" dzia­
dy: gospodarczy i społeczny.

Zamyka Rocznik 1 rtyknł o zmia-

b y . W  odpowiedz.) na to ugoćzo  
n y został siek ierą w  g łow ę.

S ?  1 1  &  r  f#
Dla urzczenb ś. p, Władysława 

Zakrzewskiego na biednych według 
1 uznania Administracji „Słowa" — skta 

dają 15 zł wspó!pracov'nicy.

H ELIO S] PREM1Z3A. Korona produkcji francuskiej

T k Z Y  W A L C E
A U S S A .z m u z y k ą  O S K A R A  S T R 

W rolach głównych: 
utocz? para kochanków lvonePfTIWT.-M?S I P ierre fS E lh A Y . 
Nad nro r«m. Au ikcja Kolor 'wa i ak'u;» no?c!. F.lm ten wyświetla się 
jedi.ocześnie w Wa.szawie n i otwarc-u reprezenta:. kim .Napoieon*.

W

R E F  R E Z E M T f lC Y IJ E  K IN O  „ C / l  S I N O " .
3*ci tydzień rekordowego powo.zema

I E  L  K  I W A L C
Muzvką nieśmiertelrt^o JOHAN-JA S7 RAUSSA. 

Przecudny śdipw M il.zy K orius.
Wspaniała gra L uizy  K A j N E n  i F ernanda G F A V E J .

Nad program: Dodat k k o lo rcw  WALI A D1SNEY‘A
— m m — r«T» a  u  a  !  mu w

Począiek o  eodz. 4-ci. r-ltjKNY FILV\ P JLSKI

Koioiowy na iprogr?m.
w w

— „ H A R S "  —
.. Mn „

CENY n PPUI ARN-
film .ga,igsieroviski*.

NAJWIĘKSZE K l\łO WILNA,
O/.IŚ Pierwszy 1 jeavny w saoim rodzą u

na wesoło

3 I E R 2 A N T  B E R R Y  wroVi3nr»l i e >s
Sw iła i cenie MeksvKU. Unieszkodliwienie gr źnych brnJy.ów 

Witropi.n e szaik! orzem tn só v  kok^inu. Naoięc e. 1'emjO ri>rmr.

Ś w fą terzn e  ? r k y - y  
w s z y s c '  1 sk* t e c ’ n!a]ą

w Składzie At,tecznym, 
Perfunieryjn-.m i Kosmetycznym

wł. m m m
WILNO. ŚW 'Ę t O!AŃSKA 11.

1 EL 4--*2 
C c n j ! n i s k i e  i s t a ł e .

„Gejszo
. -Podwójna buchalteria grana nack terytorjalnych, jakie zaszły 
będzie leszcze nura _  . J ,

Premie™ operetki „I.izystrata**. W Europio w roku 1938 Specjalną uwa- 
(jKjte* wchodii na repertuar opfrictka gę poświęcono w „Roczniku" zagad- 
,,Lizyztratą1' z J. Kulczycką w roli ty- meniom, dotyczącym Zaolzia i irnych
tui. woj.

CO GRAJA W KINACH?
CaSINO: — „Wielki Walc". 
HEL|OS: — „Piętno zdrady" 
jUTKZENKA: — „Pan Twardow-

KOSC1ELNA
— Rekolekcje wleikoposLnr dla ln. (

-*liger,cjl katolickiej. Staraniem Zw.
Kat. Intel. Katol. w roku bioż. rek o- „
lekcje wiemopostne 'la ogółu inteligon SKk
cji Katoiiikiej m Wilna przeprowadzi LUX. — „Promienne serca",
ks. dr W a, ery lasinki, rada. Kurji; MAPS: — „S:erżant Perry".
Biskupiej w Kat»>wiraih. Lt-rz*. 1 :.,

°ck lek.je Klbędą ;ię od chr. 271 ~  "hi* ! J f  /. . ,
marca ,poniedziałek do dn. 2 kv.,et- KPW. „OGNISł : — „Kiedy je-
nia w*ąrzrie (rieui:ieia palmowa) w steś zakocnana".
Bazi lice wileńskiej -grza iej), Prze _ PAN: Serce marki".

“ I SWATÓW,D: -  „Prw «n»hch
Karty iiczesrnktwa już można na- CB*C?y£+i 

o w a ; u Księgarni Św. Wojciecha — R. K. „ZNICZ"; — „Druga tuiłość"
(ul. Lrom.-iikaiifcka 4),

El A S ? *  NA
kupuj- t y l k o  w
C E WT l t i A  LI

Zapatrzeń OrraDmczycli
Wilno, ul. Z^walna 28. Te!. 21-48.

Cfirzegdłp^skłe K i n n  „<W IQT0W H“t yicza P.
Przeoói tegoroczny c o d j^ c j i  eurooejsk ie i. tframeit zvcio*y. o sn itv  m  tle

/ S T *0 „ P R Z Y  0 ’ Z t f l A t H  Z A M K N I Ę T Y C H "
W rola h fłównycń: Clga CafiThoya, S a iin i Pe ars i Iwan Petrowicz-

P ocz-tk i seansów  o r. i-e i. m ś^ ię t t o o 1-ei.

ZJOTOlOWAHft
0 » ¥ P A .P F !Z E Z iS B !j
i O l l G Ł g w y Z E B f l

L o 6t a I e
DO ODSTĄPIENIA śjjicEZiiir lokaj 
haiidlowy z 3 pokoi i kuchni w śród­
mieściu. Informacje Wileńska 8—U.

1333—841

•rr*U)3lnyefc nr—ehe w m n. f«br. -ICOGUTŁK'
G Ą S E C K IE G O

nrfce w •jwk»w«ntv Uguałcura w TOREBKACH

Sójki i rolrwśZTTBR ANTA I O nC 7Y T V  
— r a m a  Słowarzys ;ena Własci- 

ełep Nieruchomości m. Wlina zwomie WILNO. W czasie puwrota z przy 
rwycz,» n* walne zgr jmadzeuie dnia jęcia łmienmowego na ul. Flarerkiej, 
36 marca 9 J r w pierwszym rerrni- ra j]e osobistych porachunków, pow

zieut, odzyskanych przez Polskę.

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY ZBO­
ŻOWO - TOWAROWE] I LNIARoKIFJ 

W  WILNIE

z dnia 20 m&rCa 1939 rokn

In A S  1 r 5T A
p o l e c a

V .  W E L E R ,
Sadowa 8, te . 10—57

Zapalna 18, tel. 19—51. 
t e  nLI v ysytamy bezp .ai le.

nie o godz. 17-ei i o godz. 17-ei m. 30 . , .
w drugm. terrmTie w lokalu T-w. Kre ^  1 ) 0 P o ^ z y  Crerasunowi- 
dyto-vcgo m. Wilna przy uL Jagiellon- rz^mj Aao fem, Wilhelmom, ilenryKlem 
sin* 1 Nr 14 ! I Tadeuszem — Stolarska 2 I Osirow-

Porządek dziwny i> Zagajenie, ze- skjm Antonl,n I Ostrowskim Henry-
i S « : W? % r a S a n i e Ẑ z ą d ^ , Wrm _  Równe Pola l l r Mirynowskim, Mąka pszen. g H W . - ^  2X75 24.75-

żyto I standart 14 25 14,50 
Żyto II standart 13,50 14 —
Pszenica biała ozima ?ł.— 21.5b 
Pszenica iara jedn I st. 19 50 20.— j 

Pszsnica jara zbier II st. 18.50 19.-
lęczirień II standart 17.75 18 
Jęczmień ni standart 17.25 17.75 
Owioj 1 standart 15.25 15.75 
Owies 11 standart 13.75 14.75 
Gryka I standart 20 75 21.25 
Gryka II staincUrt 20 25 20.75 

Mąka żytn wyc. 0—3C% 29.— 29 50 
Mnka żvtn. w. 1-a 0—55% 25 50 20.— 
Mąka żyt. raz. 0- -95% 19.50 20 — !
Mąka pszen g. I 0—50'•> 36.75 37,75
Mąka nsz. g. l-a 0—6.5% 36>— 36.50 f
Mąka pszen. g. 11 .50- 60% 29.— 30 —

b !£u .e r ; ę Z E f m i
wyiohy ze 2ło(a i srebra 

p o l e c a

TE0301FIL1PSICJ
W; no, ZAMKOWA 6. TkL. 10-26

F U T R A
karakułowe, fokuwe, lisy srebrne, 

błękitne i Ł d.

LEON ŁOPUSZAŃSK I
ZAMKOWA 4. U

Płaszcze damskie, jesionki najnowsze 1 
modele. |

W i e l k i w y b ó r .  _
C e n y  n a j n iż s z e .  I

POSZUKUJE SIĘ 4 pokojowe mieszka 
nie nowoczesne z pełnym komfortom w 
śródmieściu od 15 maja. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia: Kasztanowa
i - 9 .  1337—843

MIESZK/ .NIE trzypokojowe z wszel­
ki emi wygodami do wynajęcia natych 
miast. Informacje u dozorcy domu ar. 
48, uL Mickiewicza.

1336—844

L e t n T s k l T
LETNISKO w Wołokumpjl (Wilno) — 
(ujeród 2.0CC zl. netto, wolne od po- 
aatku 13 lat, oraz 2 ha latu do sprze­
dania. nteudskiego 20 m. 2 godz. 16— 
18. 849

Poszukują pracy

N A J MG D N I F J  j  z  e b u z k i
IdureBki, paraso lk i k o szu le

MĘSKIE. K RA WA T Y  
n a i f a n i e i

H

Kupn3 i sgrzejaz
ZA 30.00n ZŁOTYCH sprzedam posiać
lośc przy ulicy Y iromont Nr. 29 — I ROLNIK jako księgowy pisarz rot na 
pięknie położoną nad rz. Wilją, 2 do- samodzielny zarząd Oboznany z każdą 
my c -ewniane, 2 murowane, stajnia, pracą w polu i ogroazif. Zdolny, przed 
garaż, lodownia. Ziemi własnej 5 800 siebiorc>v. Wymagań skromnyca. Ad- 
mtr- kw- 1330—83t ministracja „Słowa" pod „Ekonom 37

    lar. 127fl
0 0  SPRZtDANIA sidep winno - spo- 

Iżywczy rspowodu choiohy wlaścicie- 
i la), w 1938 r dat czystego dochodu 

,75.163 zl, do kupna potrzeb? M  tys. 
ii. — Informacje: Biuro Grabowskie­
go Gabirska 1 296

ogtm i kasew e; 3) Spraw ozdanie ko- 
wirsji Rrw izyjnei 4) Prelim inarz b u d ­
żetow y na rok  1939 .<) W ybór czlor 
ków Zaiządu na m ie lc e  t^st^puią  ̂ :h 
6) W ybór Kom su Rewizyjnej; 7) M*ol 
re wnioski

—Z WlieńJUl^go Towarzystw* 
Opiel .i nad Zwierzętami. Doroczn' 
walne zeb rtr ie odbędzie się w dn 2.3 
marca rh w Wielkiej Sali M'oiewódz- 
iciej' (Magdaleny 2) o godz. 16-ej — 
(4-ej po no .)

—  Wileński okrąg Wojewódzii 
LOPP powiaasmia, że walne żuroma- 
ńrewie wileńskiego Okręgu Wojewódz 
kiego LiOPP skiadająst się z dolega 
fów Obw-Tów Powi-it. i Miejskich 
LOPP od'łędi> m dnia 30 marca r
f> o godz. 1$ w lat alu I/5 P P  przy tli. 
W ielk iej W . 61.

—  S ź l  „ŚRODA L ITE R A C ­
K A D r  S tefan  B w hard t dyr. 
B iblio teki im. W róblewskich  to 
dniu 22 bm. w ygłosi odczyt p t

Tradycie, am bicje a rzecaywi-

Edwardcm — Stolarska 3. YVyn,ienle- j Maka pszen. g. III 65—70 18,25 18.75 
nl podczas bojki używaj nlecezpiecz- ^  ’ pszenns pash^waa 15. 15 50
nych narzędzi: siekier, dłut j nożów

Wilno. Wielka 3, onok poczty

szewskich, wskutek czego Glerasim<>- 
wlcz WDhelm ora* Min/newski Ed 
ward — doznali ciężkich uszkodzeń 
dala, *aś Ostrowski AntonJ ł Gier»'l- 
rrOwicz Henryk — lekkich uszkodzeń 
ciata. Glerasimowłcz WUhem i Miry- 
nowsl.l Edwara zostali dosibrczenl do 
szpitala św. Jakóba. Pozostałych awan 
tumfaów rttrzymrno.

Romanowski Bronisław — Traki 
JWuuusk* 72, rosiał dostarczony dc 
szpfta’a św. JaKOba z raną ciętą przed 
ramienia iewego. Stan zdi<>wla fycin 
nie zagraża.

Na postoju dorożkarskim przy ul. 
Sierakowskiego oowstata bójka pomię­
dzy Zaiączkowśk*m Józefem 1 Jego żo.

]u1]4, a Stankiewiczem Józefem — 
Piesza 9 1 Marcinkiewiczem Feliksem 
— Niedźwiedzia 10, wskutek czego Za-

SAMOChóD - KARETĘ kupię, 4 oso­
bowy o nowoczesnym i ładnym wyg­
lądzie, na dobrych gumach, mało zuży- 

. i wający oenzyny. mało używany — nie
^ttęby żytn. prztm. rtand. 10— 10.5- N ajm ilszy  poda:t.k św iąteczny drogo za gotówkę. Wiadcrmośri z po-

Kupisz w  daniem ceny: Wilno, hotel „Bristol" —
portjer Sranisiaw.

s fo ió  dnsieiszfd*. (O  rnzarani- .aczkowskl Oraz jego żona doznali 
rżeniu za d a ń  w ile ń sk ic h  bibljo- ,  obrażeń cielesnych. Stankiewicza 1 
t e k  n a u k o w y c h ) .  PoCZ. 20-15. Marcinkiewicza zatrzymano.

WHtW

Otręby pszenne śr. T>rz. st. 11.25 11.7bi 
Wyka 19.73 20.75 
Pe,uszka 22.50 23 00 

Łuńir? niebieski 11.50 12.23 
Łubin żółty 12.50 13.25 

Seradela podw, oczy*zez. 2i.— 22,— 
Konicz czor. bez kan. 95.-— 110.—- 
Siemię ln. bez worka 52,50 53.50 
Makuchy łn. w rafl 21.— 22.— |

Makuchy slonecz. w tafl. 18.50 19.25 
Makuchy rzep w tafl. 12.25 i3.— | 
Makuchy kokos, w tafl. 18,75 19,50

Len nlesUndaryzdwanv

Len trzep. Horodziaj b. 1, sk. 216,50 — 
20.- 20 40 

Len trzep Wołoźyn b. I, sit. 216,50 — 
I6.8C 17.20 

Len Irzep. Miary b, Ę sk. 216,50 — 
13 20 13.60

„ (1AC IERZ6H C £“
Pińsk. ul. Dominikańska 

Królowej bony
rog

L g U a r ?. e
Or. M. Ś W i D A

p rzećrouaaził sią
M i c k i e w i c z a  22, m. 1

Kądziel Grodzieńska b. I, sk. 200,— 
14—  14.40

len czes HorodzłeJ b. I sk. 303,10 — * Tar -̂ mocz. as. 1/11-30/50 sk. 173,20
22.40 22.80 ! ’ -2€ 7.6C

Kądziel H orodziejską  b. 1 sk. 200,— [ Tar Wołożyn as I/II-5O/50 sk. 173,20
16.40 16.80 8 60 9.2C

Kjum ~ 'i 11 i ni uawiniininrifTrtirtrnfnBffifflfTHy*- * "̂*”  *»• w»smBB isumii iiwiiii*eB— — — — w a — ■weB— iinaiMBMMBa—wafcit— wwew
Redaktorzy ć^ialów: W!aJysłav Bodak — sorawy młodzieżowe, Teodor Eujnicki — recenzje teatralne, dr. Walerian Charkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe, Jadwiga Dz’“wulska
— recenzje teatralne warszawskie, prof. LTicha' Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Lat dyn — sport, hr. Henryk Łubieński — informacje polityczne polskie. Wł idy sław Lnpkowsici — Kronika lokalna wileńska, 
rozet Mackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław Mackiewicz — poi tyka wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowrk? — kronika Ziem Wschodr ic i, Marjaa

Szydłowski — kronika sądowa, Barbara TopOrska — niedzielny dodatek litersoki, Karol Zbyssewski — feljeton p.t. „W Wiize Stolicy".

iises m m i H

i Przyjmuję zamówienia na wszystkie 
MEBLE STYLOWE — wykonanie so­
lidne z najlepszych materjałów. Kudu- 
ję meole stare i zamieniam na nowe.

„OKAZJA"
Wilensfc 26 -  telef. 29-95. 1042

ZRZDSćENIE PRODUCENTÓW 
NABIAŁU SPÓLDZ. 2, ODP UD2- 

podaj* do wiadomości P. T. Odbior­
ców swój cenni! mleka od 20 łun.

Mleko butelkowe- 
„Dlf dzlt-eka" wolne od 

ęruźlicy hurt 80 det. SS gr.
wyborowe 25 „ 28 „
na miarę 20 „ 23 „
Sp-wedas hurtowa: Podgórna 7. teL

22—22 i Sosirowa 11.
Detal żądać wszędzie

BIURALISTKA ze znajomością ouchal 
rerji, pis,*nia na maszynie — poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do Admii.istrajcJi 
„Słowa" dla S. A. i98o

Z g u b y
ZGUBIONĄ książeczkę poborową na 
wyroby tytoniowe na imię Gita Lewi­
na, unieważnia się. 1332—84(>

R ó i  n e
ODD AA1 w dzierżawę maj. o powierz­
eniu 100 ha —20 Kim. od Wilna. In­
formacje: ul. Portowa 7—5. Tel 22-23,

1323—831

„3 KROPLE" wybielają, uaeliicatniają 
ręce. ćapobitgają odmrożeniu, spierz­
chnięciu skóry. — Polecane prze*, le­
karzy, — Żądać wszędzie.

BYLA NAUCZYCIELKA w starszym 
wieku, chora chronicznie na oczy, bez 
opieki i sposobu do życia, błaga Sz. 
Czytelników o pomoc i odzież. Łaska­
we ofiary kierować: Administracja
„Słowa" dla „Mauczycielk"*.

DLA RASOWEGO oocket - spaniela 
poszukuję partnerki Zj&iszenia telef, 
28—19. 133i—831*

Konto P.
CENT OGŁOSZEŃ: wiersz irTmetrowy l szpalt v  teksrte 60 gr Ła tekstem 40 gr. Komin ikaty craz esłan*
nv in 75 g- JOronflte re’"Trr.. imfc - 1 zt. Drobne 15 gr za wymaz W luimeiach świąteczr. -az z jrowzici o 25 % 
drożej. Zagraniczne o 30 % drożej Ogto zenia cyfrowe oraz taoelarycu o 50 % drożej Ukfcri og>r»sz. w teteteh* » zi 
tekstem 6-cio  szpaltowy. Adm mc przyjm. zastrzeżeń oo do m.e.ac*. TannSiy dr u ku Administracji n e  twak ązi-ją

IVvdawc S tan isław  Matkiev**c* t  imo, d io k ariJa  „Słowa", Zamkowa 2*


